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Lepszy mały zarobek niż nic ••• 

· cy W ro i. .. fabrykantów. o O 
Ciekawy pomysł bezrobotnych. 

K.towice. 14 lipOtJ. P1'2.ed dłuższym I dy to VI kołach robotniczych tej fabryki 
ezasem nastąpiło uni.eruchomienie fabtyki powstał pom,ysł 
i!zkła w Orze~zu, wt'kutek czego cała zało uruchomienia fabryki 
gil pozbawjon~ w"'lal" pracy i zarobk'l , Wte w!lp61Dym wysilliem całej załogi. 1nłcjato 

AD1e ,kańscy lotnicy. 

rzy wychodzili • JaJojdoia... ie w raie dal. 
8zej besczyW101ci fubryki. robotnicy .t:racł 
rupełn.ie moŻllość zarobkowania. To też 

lepiej dla nich b~dzie, jeżeli chwilowo za· 
dowolnił ei~ mniejszym nawet zarobk1em, 
aniżeli nie będ, mieli żadnego. 

Zwołano 8pecjalne sebranie załogowe, na 
które mproszOlPlo 

repre~nlant6w prz8my.lu I wWM., 
Na zebraniu omówiono kweetjo zrealizo 

warua projektu uruchomienia fabryki. Ro 
bomicy postanowili utworsy6 .półdlielni~ 
s r6Wn'emi udziałami. Człon1LJ,em apółdziel 
ni może być każdy robotnik, W'Zgl. obywa 
tel. kt6ry wp!bci na udaW najmniej 50 zł. 
Ze względo na to jednak.. je caloga ni" dy 
IIpoouje żadq got6wk" udział teh będzie 
im potrłcony I robocimr. ~ pierwłzy 
mieaillo robotnicy 

JJł4n prtJCOU>tJ6 6esłnter..,.",.ł. .. 
W drugim miceiłcu otl'llymaj, odezkodo 

wanie w bardzo minimalnej wyaokojci itd., 
aj do czhm, w którym fabryka bodsie od ' 
rzucał. pewne sraki, 00 amołllwi wkoAcu 

Griffin ts lewej) i Mattern na lotnisku w okolicy Mińska: w kilka dni po traglO2llA!lll wypłato pełnych urobk6w. 

lądowaniu. Po ebraniu ro.p~to ~ODł propa 
gand~ sa &realizowaniem projektu. l ak Jn.. 

Zł d · B' d II' formujł. zebrano podobno Jui tyle gOlÓwko 

Y stan z rowla gen a en.. owe a wych udrlałów, te ... kwott ~ ~e mol 
• na sak.łM urachomi6 i ąJr.upi4 

powodem odwołania wizyty w Polace. po'JWbna .ur0UlCtl. 

WGl"~, 14 lipoo.. lak. ai~ dowiaduje Polski gen. Baden· Powell'a s przyczyn po Fabryka ma b~ urucbomłoa.a. dnł:a 
my, wiadomości. jaJde ukazały aiO osllłtnio litycznych nie potwienłzają lio. l.~o aierpnia br. 
o odwołaniu przyjazdu do Polski tw6rcy 
harcerstwa. gen. Baden - Powen'., 

Iti nieA(JUłe. "I k~ " 
J ak wynika a lietu, wyetoeowanego do 

Zwi,zk.o H~rcentwa Polskiego przeli gen. 
B,lden • Powell'a. odwołuje on zapowie­
dziany 8WÓj udział w datach harcerskich 
w Szwajcarji, Holandji, Lotwie, Estonji, Fin 
laodji, ba Litwie i w Pouce., skutkiem 

slego Itdnu ulrowia. 
oraz kryzysu finlW8owego w Angljl Na alo 
cle skautów wodnych w Polsce gen. Baden. 
Powell'a reprezentować b~e dyrektor 
m.iędzynarodO'W'ego biura skautowego p. Mar 
tin. którego przyjazd, wbrew informbcjom, 
jakie ukazały się ostatnio, nie został odwo­
łany. Również przybędzie do Polski lady 
Baden • Powell. która weźmie odział w 
konferoencji żeński'ej harcers~ ha Buctu 
IV dniach od 6 do 15 sierpnia. 

InIonnacje o odwołaniu przyjazdu do 

82 dni na morzu. 
Cherbourg, 14 nPCIl (odwłk.) Statek ZpOlVrotem do Cdunl. 

szkolny marynarki wojennej • .Iskra". któ- Og6łem .. Iskra" bedzie w oodróiy 122 
ry w początkach bleiace\1:o miesiaca wyru dni." . ' m 82 dm nsa. morzu. Powr6t do 
szył w letnią podróż ćwiczebna .. znajduje Gdyni nastąpi w dniu 30 DII.zdziemika. Na 
się obecnie w drodze do Cherbourga, do- pokładzie statku znajduje .ie 18 JlOClchorą 
kąd zawinie w najbl1ższvch dniach. D~!~ żych młodszego kursu wvdz.iału morskiego 
sza trasa podróży "Iskry" Drowadzi przez Szkoły Podchor.,iych Marvnarld Wojen 
Lizbone. Dakar. Hort~ (Azory). przez l nej w Toruniu. Komendantem ie6t koman 
Brest i Plymouth dor ppor. de Walden. 

Zabawa komunistów w lesie. 
Uczestnik6w osadzono w areszcie. 

Pabjanice, 14 lipca. W dniu wcroraj~ si~ IIlMÓwka komunistyczna, Z'OI'g'an{zo. 
szym pabjanicka policja polityczna otrzy- wam.a pruz pabjanick'4 org.mizacjt 1rom.u. 
mała poufną wiadomość,:t;e w obrębie nisŁyczną. 
WiSi Chechło 2 pod Pabjanicami odbywa Na skutek donłesiendA, oddział polieJI 

Po pożarze"" Lidzie ... 
z komisarzem Gi.Zińskłm M c:zele udał się 
samochodami na miejsce, gdzie zastał licz 
nie zeblrane 

Ogień ctrawił kiikanaście budynków. 
Lida. 14 lipca. (Od wł. kor.J Podczas wypadków l.iężkich poparzef1. Jeden I toł 

wczorajszego pożaru w Lidzie spłon~y nierzy niosący ratunek oraz harcerlI upadli 
4 pose,je piętrowe sil2 wras 

oraz cały kompleks budynków wzdłuż l'Z& 

ki Ligitjki, w tern kino .,Nirwana'.. SY'lldy 
kat Rolniczy, sklep maszyn Singera oraz 
Jicz'ne ~kłady, Podczat'l pozaru zaszło kiH.ll 
#4A 

e~ołucja 

I plonqcym dachem. 
Lektuz stwierdził bardzo silne poparze 

nia i polecił odwieźć nieszcz~śliwcÓ'W do 
~l!:pitaIa, Przyczyna pożaru nieostaJona. 

~ Brazylji. 

~\ ~II P dulo, guzie uastąpi!o pierw sze stl1rCl~ powstańców I wojakami rządo­
lJ uolu pre,l;ydellt państwa Var~a.~. Według ostatniej wl.tJollmŚci rąd brur. 

lijs1d ,"o8tał obalony przez powatańc6w. 

grono ObOjga płel, 
zajęte zabawą. Częś6 towanystwa uba­
wiała się p~ obficie zastawionym bu­
fecie, zaś reszta tańczyła. pośrodku pola­
ny. 

Policja wszystkich uczestni'k6w wy­
ciecxki aresztowała w lic:2bie 60 os6b. z 
wyjątkiem kobiet. Aresztowanych odsta­
wiono samochodami do komisarjatu polio 
cji nań,gtwowej w Pabjanica.ch.. 

Po pn:eprowadzeniu pierwiastkowego 
śledztwa więksUl część aresztowanych 

została zwolniona, 
zM ki1!lru najbardziej podej1'"l8.lllyclt1 po. 
między 'kt6ryml znajdują się m.i~kańcy 
Prubjanie: Skrobiszewski, Frant, Książek, 
bracia Pawłowscy i Fiszebrandt. mtrzy­
mano do dyspozycji sędZiego śledcugo. 

Czy była to tylko zaimrprowiZ'Owana 
wy<:leczka, pod którą. ukrywał się cel in­
ny, okaile śledztwo. 

Sca.,.enie podatk6w. 
Warszawa, U lipca. W najbliższych 

dniach ukażą się dekrety -o scaleniu po_ 
datku obrotowego od cukru; - obowiązy­
wać one będą od dnia 1 sierpnia b. r. 

Proje<kt scalenia p<>datku obrotowego 
od wyrobów włókienniczych nie zo­
stał jeszcz,e całkowicie opracowany 
i wprowadzenie go w życie nie ll8IStą.pł 
pned 1 Rty-cznill roku przyszłego. 

Dolar ł funt w ŁodzI: 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.88, w płaceniu 8.87; dolar złoty w żąda­
niu 8.98, w płaceniu 8.97; :funt angielski 
w żądaniu 32.00. w płaceniu 31,75; rubej 
złoty w żądaniu 4.78, w płaceniu 475~ 
marka w żądaniu 2.11. płaceniu 2.10; ta 
100 :trn.nk6w francuskich 1V tadaa:Uu 85.20 
w ~łacel1iu 85.10. 

= -- &&J,. 

Zniszczenie pomnika konstytucji ang'e ~kiej. 
• 

Przed kilku dniami odbyć si~ mialo w Windsorze poświf2oe!lie pomnika. wyetawlo-' 
nego lam ku upamiętnieniu IPlMania Anglji konetytucji t. sw. "Magha Charta". Uro. 
C!Zy8t0Ś6 nie dOflzła do autku, albowiem jacyś niewykryci dotąd IIprawcy zni&zczyH 
polńlli.k., oblewajął! go kreozotem i łamiąc jego Cltęści. Na: zdjęciu widzimy miszczonYi 
pomnik oraz grup~ uC7Je6tników niedoszłej uro~ystości, a wśród nich he WaIji. 

Zerwanie stosuuków dyplomatycznych . 
między Urugwajem a Argentyną. 

MontewIdeo, 14 lipca. (Tel. wł.) R:ząd Pnyczyną, zerwania sltosookÓw cfyplo. 
urugwajski ~erwa.ł stosunki dyplomaty· maltycznych 1)omiędlzy republikami by. 
c.zne z Argentyną wręczając ambasado- to zajście w dniu 9 czer,wca r. b. pod4 

r-owi argentyńskiemu w Mootewideo czas wizyty krąŻlOW1!1Jika "Urugwaj" ~ 
paszport wyJazdowY. Buenos Aires, ~ 

Niemcy przystąpią do nEntente Cordialeu 1 
Sensacyjne pogłoski w Berlinie. 

Ber!)u, ((.7 (Od ..,1. kor.). W tuteJ-1 '" kwestJl rozbroJenIoweJ, r. , 

Mych kolach politycznych przypisują domagając slo w dalS".tYtll ciągu ł)ez­
wielką wagę umowie francusko-angiel- względnego równoupraWlThlenla. Niemcy 
skieJ pod nazwą "Erutente Cordiale". nie dadzą się róM11et za pośrecLnictwenr 
Według przYPuS'<lJOZ.eć is1ln4eJe możlt- nawet pakfuwclągnąć w sytuację pt"()s< 
wośĆ wa~cą do uwieczniett1ia 

przystąpienia Niemiec postanowień traktatu wenalsldego, 
do tego porozumienia. Niemcy Jednak ani też WCiągnąć w zamaskowany front 
nie chcą zgodzić się na ograrnlczenia dłuJmdk6w prlZ'eciw Ameryce. m-' 
swobody działania m.r 

Haft ś~. J ad~igi. 
Niezwykly zabytek historyczny. 

pary!, 14 Hpca. (Od wl. kor.) W którego wykonanie PfIZY1>fsyWRne Jes\ 
Paryżu ujawniony zostal polski zabytek św. Jadwidze księżnie śląskiel, żonie 
historyczny. Jest nim haft religijny zac- Henrvka Brodatego. Haft zost:Jr zdepo-
patr.ootly nowany w. bibHooece polskiej Yl PaTY-

vr Daplsy I herby, iu. 

Nagły zgon senatora Błędowskiego. 
Zwłoki wiceprezydenta m. Warszawy przewiezione zostaDą 

do War.zawy. 
Warsmwa, 14 lipca. Wczoraj nadeszła W nocy z niedzieU na ponł~ałek nast ... 

do Wars'Zawy z Berlina wiadomoM o na- pił zgon. Zwłoki }>rzewiezione Z<lM1LI14 do 
głej śmierci senatora Ryszarda Błędow- Warszawy. 
S!kiego, wiceprezydenta m. st. Warszawy ______________ ~ 

prof. Wolnej Wszechnicy Polskiej. Sena_ , 
tor Błędowsiki wracał z urlopu i zatrzymał B .. OEN. iYMIERSKI 
się w Berlinie w hotelu "Baltic" na kil- ZARĘCZONY. 
ka dni dla załatwienia 

ważnych spraw miejskich. 
Warszawa. 14 lipca. DoooSU\ z Pa­

ryża, że przebywadący tam obecnie b. 
generał Michał Zymierski zaręozy się 
ze śpiewac.zka. kabaretową węgierską. 
Slub projektowany j~st na jesień bie­
żącego roku w Nicei. 

'"Vidok na lDiasto Zlin. 

gdzie lit; oroduł Tomau Bata. W mieJcie tem mieszka 30 tylłi~ robotników za. 
uudDienyeh W .aklMach ubitego pnemyalowca. 'JTl kwadrael, ».odohiau l'o< 

..wq B·łJt 
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rąba powietl'20a na S ąsku Zdarzenia i wypadki Samodzielność państ,va 'i (N:t3tO 
zerwała dachy' z do ów. ubiegłej doby. została zn iesmna. 

- (-) Rouuly .ję l>C'gtoskl iż park ,.Julja- Monte Carlo. 14 lipca. Klii"ż" Ludwi ~ . . " ) Dąbrowa, 14 lipca (Od wł. kor.) Krakowskiej trąba powietrzna zerwała nów" z9stani~ 2lIU!Ikmę.ty. Magistrat podobno ." " ,_o zoslaJe Zlllt:""JOIl3. a staje 81ę olla jel nyn, 
V"'czoraj mied-zy godz. 15 a 16 przeszła przewody telefoniczne na długości 600 prarnie IIm:astowić park barona HeJnzla. z Monaco przeetW być 8Uwerenem w 8\\10' z d epartWlw n J(itL' } lll /H'II,kult . 

\lad nicktóremi okolkami ~ląska i Za- mtr .. przewróciła 7 słup6w telefonicz- (_ DJWód~ O. K. Nr. VII w Poznaniu mia- jem państwie. Powooletn teJ d t ep;ji 11) 1 k~ iam!'f8.llI' 
~h;, bia Dąbrowskiego silna burza, kt6- nYlch. oraz wyrwała kilka drzew z ko- nOWlIlI' j ;,.(l~tał J[en. bryJ[. Oswald frank. do- Mianowicie podpuał on po konferencji -ltan finam ów k:\ > .\1 \\' ~ 1()n [l . ~ tl, które pa 
Ta poczyniła mniejsze lub więks2e szko- rzendami. NCl d t ) zJam'\{lJ wstał 100- tycI" ' soV/Y zastępca ~. O. K. III _ Godno. w francuskiem min. spraw wewn. nomina' .Ho ofiar", kryzl u. Nowv OIill i~ter fnfnrll' 
clV. ' metroweJ długości parkan, ogradzający (_) Dyrekcja koleI elektrycmej Uld:zJk!ei cję wiceprezesa franC1l8kiej Izby deputo. ..ki zarniprza z\~o lnić p o'ło"'ę dyreKlurów 

Najwięk~;>:e, sz~Ody y.rY!'Ządziła ,bu- boisko ~. S. ~oździeń-Szopienice. Sil- W'jlTowadza obecnie ulgi w oplartach za pr7.e' wanych Bouillon - Lafonta ha ministra Mo· i urzędmków ka ~ fia . zaś powstał}!}1 zredu 
rza w R?zd<l.,lemU-SzoPlemcach. SIlna nemu WIchrOWI towarzyła ulewa, oraz ~ pasażerów po J[0d2;nde lI-et w1eczór. Jak naco. kować pohory o 30 proc. 
', rąba powietrzna zerwała dachy z do- bezustanilY dotąd pasarierowne K,r: Ł., korzys.tający z prze- Z tą chwilą l!Iamodzielność państwa Mona 
nów nr. 34 i 38 przy ulicy Krakowskiej trzask piorun w. ~u tramwa(jem po gOOzlnie U-ej wiecwr z.mlł 
, ciSlnda je z wielką siłą na dach domu które Jednak nie pociągnęły za sobą o- szenł byli pfiwcłć 40 gros,zy za bdlet, t. ,: o t5 
r.~. 32. należącego do Alojza Mory .. Sk.ut fiar w ludziach. gr. wiecej, DM przewiduje taJrYfu oormalna, dzJen 
~Iem t~gO dach domu Mory za tvaJlł Się, W . Zagłębiu wicher był mnIeJ silny . .na. Poczynając od dnia 18 lrl,pca r. b flaJryta nQC.. 
.. o POCIągneło za sobą / natom1ast lIlad niekt6remi miejscowo- na na tra.rtJW<l.Jjach zoSitaJe zntesiJonz.. wobec csze-

3,826 bezrobotnych pracowników umysłowych 
w Łodzi • 

StaD bezrobocia w po.zcze~ólnych zawodach. 
c~lk0'Yite zd~moJowanłe ściami zaległy ponure ciemności, po- go pasażerowie epta.cat będ_ za blIet 25 gnr 

urządzema mleszka..nlO'wego. należącego ozem lunął obfity deszcz, któremu rów szy róvI'JJJeż l po godzime ll-e4 wIeczór. at do Warszawa, 14 lipca. Na ogólną licz- Białystok 1507, Sląsk 1005), robotnicy 
bę 240.1'70 bezrobotnych, z,arejestTowa- budowlami - 21.955 (Warszawa 2102, 
nych (la terenie calei Polski W dniu 9 Łódź 952, Sosnowiec UHO. ~I~sk 8253). 
b. m., bezrobocie w poszczególnych za- pracownicy umysłowi - 39.791 (War­
wodach przedstawiało się Itlastępują- szawa 3520, Łódź 3826, Kraków 1188, 

do Pawła Holitera. Poszczególne nież towarzyszył cjągt~ grzmot pioru- zJechoaa:m pocjągÓW z llnji.. 

części dachu wicher rozrzucił W pro- nów. Oprała ranna. do rodzny S-eJ w wyedro!cI 
miemiu kilkunastu metrów. Nadto na ul. - - 115 groszy za Met, zostaje nadal 'utrzymam. 

(-) fabryki blaJostodde - ruszyły • . 

26 k munistów U ra ńskich 
pod klucze • 

?;,WIlW, 14 lipca. (Od wł. kor.) - Na, ni ' IkTainy. Ogółem aresztowa1lJ() 
~erellie l\lałopo] 'ki Wschodniej dOkona-1 260 osóh. \ 
no ostatnio szelegu are~ztowań wśród ::'z~óly aresztowań i śledżtwa t!%Jmane 
członków ?art]i komunistycznej zachod- są w tajtC'mnicy. 

(-) W zwdązku z tra~ną §miercfl\ Toma­
sza Ba~'y, jednego z największych przeanys.tow­
c6w elUrope.jskl!.cb, twórcy śwłatowei ftnny 
Bat'a, wszystkie skiepy tego olbrzymdego prU<l­
slęblo!'Stwa, a wręc I w Łod~, będą dzM na ZIl1ak 
żallOlby 2amllmJę.te od godz. 4--5 po pool 

(-) W clruiu 13 b. m. )ako 'W prZ'ei<klzlelt świę' 
ta narodowego Zl!liPrzy}atnOOnej J: namł PT'aIDJCI)ł w 
wlelklej salt M!nlsters1wa Spraw WoJskowych 
odbył Mffę uroczysta dekoracja 'lIil:er6w r po-

co: Lwów 2400, Sląsk 8065, !?oznań 3890). 
Górnicy - Liczba bezrobotnych robcXników nie-

23.146 bezrobotnych wlTkwalifikow, Iych wynQsiła 
(w tern w Sosnowcu 2060, w Drohoby- 7&.<61 osób. 
czu 1010, Sląsk 18.340), butnicy w me- Liczba częściowo zatrudnionych wy 

Groźny pożar e W 11 Go onka. do~eróW' mlsdl woJskowej ~j 1l\lClK7wel 
llL t morslcfej w Po!sc~ 

talu - 7375 (Sląsk 6635), szklarze - nosiła 166.339 osób. z czego przez l' 
2780 (Piotrków 506), metalowcy - dzień w tygodniu praoowało 5501 osób,j 
29.777 (Warszawa 4265, Ł6M 1325,.t 50- przez 2 dni 20.948, przez 3 dtnd - 46.39'11 
snowiec 2200, Drohobyoz 1010, ::;ląsk przez 4 dni - 42.230 i przez 5 dni -
11.372, Poznań 1400), włókienniCY -151.263 osoby. 
23.138. (Ł6d~ 16.278. Sosnowiec 1500, .. l •. ~_, 

f 

Swięło 31 p. Strzelców Kaniowskich. s ł DęłO J8 budyn ÓWo 

Radomsk. 14 lip~a. We wsi Golonki. Anton} Sciga sld. Józef KaczXa. Frand­
~m. Radzlechow!ce w zagrodzie Antonie~ szka K~zka, i F ran~isz.ka Tłumczyńska. 
go Ścigalskiego i innych gospodarzy których odwierlooo do szpitala w Radom 

wybuchł pożar. sku. 
którego skutki były straszliwe. bowiem spa Przyczyny pożaru nie ustalono. Na mo Sl~ '5 domów mIeszkalnych, J 7 stoc!ół miejsce pożaru orzybv! starosta Woycie-
12 obór. J 2 szop, 3 sieczkarnie. 1 chI ew. chowski i :zastępca starosty N ożvński. ko­
'I komórka, l krowa, oraz różne rzeczy do mendant powiciom P. PI· Kister. Na 
mowe. narzędzia rolnicze i inne. Straty marginesie teg('I~, pożaru nadmienić nal~ży 
wynoS71~ że wies Golonki podIe~a komasacii, wsku-

okolo 36.000 zł. tek czego istniejące zabudowania miały 
W czasie pożaru poparzyli sie dotkliwie: być przeniesione na inne tereny. 

-s·&·s~ 

Ur()lCZystegu aktu t.1'O dokond IW" ~-
stwłe ~a lICmtW ~. I wtcermdster gen, 
dy.w. I.<K. Fbryey. 

(-) lU 1bt6lc taroJiy I: powi:m m~ta 
tod1ll podwodnej .. PrOO1erteusz", odwolany %0-

std prz~ mlnSsltemtwo obrOlllY kr8/lolweJ tra­
dycY!ny obllad wo)słoqwy, wydawany JI <lIkazj! 
Ś~ęta tWodoweaa w <!mu 14 Itpca:. 

Odwda'tlo l'Ównrd WMY'Stkte a,tr~ lww­
we, odbY'WalSJCe sIę w tym dniu w calem pad­
lS't!Me na wicach mta5t l W5l 

Skromne ramy uroczystości. 
Łódź.14Iipco. Dnia 13 lipca 1919 roku Swiętu obchodzone b~zie w ramach 

rozkł.zem ówcz:emego Nacz;e1nika Państwa skromnych, gdyż cz~ pułku znajduje .ili 
OMąpiło policzenie 31 p. Strzelców ~ loe o.uecnie n" ćwiczeniach w Baryczu. 
ławekich _ 15 p. Strzelców Zeligowskiego. DowódclJ 31 p. S. K. jelit energiczny i 
W ten .posóh uformował Ii~ epręzysty ofioer, pułkownik dyplomowany; 

31 pułk Stnelców Iraniows1cich" Dudziński. 
Dm, w trzynasłł rocznico tego donio- W dniu urocsyatego męta pulkowego 

ełego w dziejach pułku !aktu, odhlldzie .ię 31 p. S. K. życzymy formacji tej oeiłgni~ \ 
dorocme 'wi~to tej formacji bojowej, ata- cia jak najlepszych wyników w wypełnia. 
cjonowanej od szeregu lat na terenie Ło-l mu włożonych na nią zadań. 
dz.i. : . . 

prawcy S-miljano ~ego 

(-) Z ~ J).TzYPsda6ącelro dzitł twfęfa n.a~ 
rodowego franc.Jł 'WC1meJ komftet 16dld<J obeho 
Idu. w skład którego wooO<izĄ Bfeodel"OWUn. OT­

&adzaClje PGlsldi::h Zw. Ohro&:óW' O)czymy 
oru OII'ranl~ 1XlIzc:u>iÓlnydl ater IGlOlccr 
nl'lCh I T-IWa PmyjacI61 PraneJ, t:IO<rIBnłrowa­rabunku nej prrzed kO'D&uwJtem frane~ przy Al. KI)­
śclus~ .3 poc:h6d, w którym u<l:z.iał wrdęll b. 
wOjsk!olwł l b. wetera4l! b. umjł pob1leil we fran 

Skarb w glinianym dzbanie. 
Cenne wykopali.ko w Scchaczewie. ujęci Da ŚląBku. 

Katowice 14 lipca., Przedl 9 laty, 
6 listopada IC)2~ r.. trzech niezna~ 
nych bandytów z bronia. w r~ku, 
napadło na mieszkanie piekarza 
Antonieg-o Fiedlera z Wlk. Ha i­
duk, ul. Stalinacha ID. Steroryzo­
waw'5zy Fiedlera, bandyci zrabo­
I'\"ali mu 

5 milionów marek papit:ro. • 
Po dokon:ł.lli1~ napadu, banoyci zbie­
~li nierozpoznani. a policja darem-

nie trudziła si~ przez 'dłufszy, czas 
o wyśledzenie ich. 

Dopiero w tych aniach udało 
si~ urzednikom VVydziału śledczeJ?:o 
w Król. Hucie przytrzymać spraw­
ców na'padu w osobach Pawła Gro­
motki i S tanisława Słodzika z Król. 
Huty. Trzeci bandyta, Ludwik Ada 
mek z \V'lk. Haiduków, zbied za~ 
granice. 

.' V'f!lY----

zł • • 
Złel a pioł kowskic 

.p~dzi lało wit;zieniu. 
Piioirków, 14 lipr.a. W dniu wczora~- Źy w jednej '1. f·abrvlt. 

szym policji piotrkowskie; udało sie zh'kwi J ednocześn;e wywiadowcom udało slę 
dować szajkę złodziei szorn'nfeldziarzy któ zlikwidować szajkę .,szooenfeldziarzy", w 
ra d dłuższego cza.su onerowała na dro- skład której wchodzili Stefan ReI (Plac 
g ch, " Nie,podległosci 2), Stefan Sleklucki (ul. 

oirradajqc wozu. Krakows. a), Adama Swistak (Milejó~ 
Wywiadowry policji postepuiac po Ś'la wek) oraz Icek Blumsztein (Plac CI.al'­

dach dotarli do pewnego o~ródka w Piotr neckiego 9)· 
kowle na "Krakówce" w którym zna~eźli Wymienion/l czwórke osadzono w m~ '8 sztuk towaru pochodzace~o z kradzie- ,. lieniu. , ' 

--x-o~x-----

Globtrotter W celi więziennej. 
Zal maD karjera oszusta. 

Pilotrków, 14 lipca. Przed paru I z2"łaszał sie do rozmaitych instytu­
łniami zawitał do Piotrkowa skaut cyj żydowskich, gdzie legitymował 
lydowcl..:i, niejaki Icek Ę.orenfeld, się jako podróżnik dookoła świata i 
zamieszkały w Mołodecznie\ który prosił o wsparćie. 

• W dniu wczoraiszym Korenfeld 
OTOMANV sOCrzynkO'We. ta.pczany le1.a.nkl, krze· został aresztowany. Jak się okazało 
.Ia debowe. robota solidna. warul'kł dogodne. skradł on 1\1 achelowi Gomolińskie­
ceny t:Js.kltl. KD[ńslJ~20 160, PrzezdzJeoki. mu marrnal'kę, ksiC).żeczkę \'10 jsko-

wC). i I7 złotych. 
AUGUSTYNlAK EUGENJUSZ zagubił ma- Korenfeld poszukiwany był 
trykułę szkoln, wydanlł przez Państwową przez polici~ RóV\;neg-o, Vvarszawy, 
SzkC'łę Wł6kieniczą w Łodzi. Siedlec i Łodzi. Okazu je się, że 

posiłku jąc si ę sfałszowanemi za-
'" F E L D M A N świadczf'"1iami obchodził różne in­tlJ. stytt.1cie żydowskie, J?:dz,ie wyłu-

dzał pieniadze, a g'dy mu si ~ to nie 
nd::tw? 'o, dokony'yal 

Dr. m d. 

akuszer-ginekolog 
przepro~ftdzlł sIę na 

Za'W'adz ą 10. 
"'ELEFON !S5-71 i'ul'lluI 11-12 i .J 1-5 

po pot 

poprostu kradziezy. 
Korenf lda osadzono w więzie­

niu piot rkowskiem do dyspozycji 
władz s~d ()wy ch. 

t 

~d!n~hćd ten ~Ilr koosul frlllcusk1 p. Sa .. 

. '(-)_. W god~ch wieczomr.ch przeli 
ulice ~ p.rZ'eCl~gn~ orkiettrY, woj$ko 
we, poliOYJIle l .trur ogniowej, które prze 
mlll!lzerowały przy' ud.ziale epecjalnych bota! 
jonów b. wojakowych pn.ez miaato. Dzii 
w kości~e katedralnym o fodzinie 10 rano 
tW.pnW1ć4la 1'~ j. E. lt..s. biskupa 
dr. W. Tymierueckiego uroczysta Meza Sw. 
\Y której ądzibł wzięli zapr08zem przedsta­
wiciele włada administracyjnych i orga~ 
nizacyj ~ołecmyc.b. ' 

(-) WcdłUl wfadomo6d lIadchodz.cych ze 

Soc~, 14 lipCtl. Przy. rozbieraniu 
It.~ego fundbmentu w Sochaczewie, znale­
ziono &karb mon'et l:rebmych. Znajdował 
się. on w glinianem naczyniu, kt6re było za 
murowahe w dolneJ cqści kiany' .wego 
budynku. Z całego akar},n oealało wed'wie 

. o1colo 300 1StUIt" 
Reszta rozprosl;yl\\ sio. 
Wi4;bso$5 ocalonych moł1~' pacboad z 

czasów panowanib Kazimierza Jagielloń. 
ez:yka. Opr6C1l tego w ocalonej cz~ei ZIl8 

lazło li., kUka pół~ó" ru.rueh Wlady­
eła~·a J.giełły, bitych ""' Lwowie. Majll 

one na stronie głównej orła i _pUl LaCfj. 
.sIam R~ • Da odwrocie - lwa, wapiotego 
na tylnych łapach, zaś w otoku napa MOU8 

ta Lemburg. - Opr6cs t.ych lwowskich 
p6łgroez.ków znlllazlb ai~ jeszcao jedna fiar 
ssa moneta ruska Wladyeława Opolcayka • 
literł "Wu'. Skarb lOChaczewski ma duże 
maCZ61lie naukowe. 

Ska'tb ten ilbletal,prawdopodobnie do ja 
kiego! kupca aochaezewekiego, kt6ry ze 
zmian, pilnującego - me oddawał mon'Cty 
wywoła'hej do przebicia l gromadził eąt, 
swój sr" w tym dzbmnie glinianym. 

Stan6w Zjedn0C2onych lIOOt.t~ew 28II1łepoko- h I k d'·· ł ł k · 
jamo opdnjt JI1lbllam.eJ Ame1}1d z J)Gwodu t. %w, Pac o e prze sm erclą Dca owa rzyz. 
umowY dtentelmedskillf m!ęd.z7 I"nmcl' J An-
&1" ustąpiło mlejscll nutro»wf znaomIe ,po_ zczeg6ły egzekucji w K li.zu. 
kojnlelszemu, Wczoraj 01105%000" Waszyq- K ~, 14 li Je· i . clono· 'ł k 'ędz , ,: ," • I 
tonie autentyczny tekst pororumłell1a młędzy '" B:usz., JlCpa' a~ lU WCZoki~Ia] d SI SI a o z:aopleKowarue SIC JeRO ZOD~ 
AnglJą , francją, który okazał &lę znacznie le- sIhsmy, jozef achołek WVT ~ ~1ł u dzieckiem. przy tych słowach Dłakał. 
godmejszy, ni! dokument orłoszon,. pucz 1Ii~ dora~ego. ska-zany został na k~e struercl. O godz. 12·10 przy;echał do Kllłłsza 
które dzlennlld amcrykadskłe. · Obrol\ca leg? mee. 'Vr6bleWllki wystoso- kftt Madejewshl i udał sie natvchmiast do 

( ) W fu Iii b hl ' wał naty~hmlast po wYroku depeszę do p. wl~zienia. O godz. 12.45 w nOC\' Pacho-
lUCIa-Ruch nn:?ta"c'WY ue a, 1'0JI0~" r~ Prezydenta Mościckiego z: prośba o ułash łek zO!tał w,,/prowadzonv na stracenie. N, 

. ł"',.... U Z}'j Oiarnlł coras w,ę .. soz, • , P' • P d t d'" b ł 1.__ t .ilość stanów. ~Je~ omewaz p. rezv en Z prawa po worzu Wl~Zlennym v prOJruTa or, ora, 
łaskI n1f! skorzystałL wyrok został wykona- obrońcf\ skazanego, P,achołelt, pomimo ii 

(-) Ma być powołany na zimo spcclalny n? w nory z wtorku na srode wiedział. że za kilka minut zostanie powie 
.. PUndUSl; Pomocy Bez~botnym". (J' ., pony, me tracH spokoju. O $lodz.. ,12.54 

N. rze~ PJmduSJ:U PomocY Bezrobotnym na po worz? 'D)lezter;n~m.. -} . ' k' P d 
plu!ektow ,e Jest ustanow1eni. Sl)ccta)nycb. o- . Pachołek od chwili przevnezlema go ze rozpoczl;:la SIę egze UCla. rze samą egze 
pIat, które uzupełniłYby ollarnoś~ s.J..ec•n- ! ~I).dudo więzienIa zachował SPL ·ói. Wie- kucjI} Pachołek ucał'Ował krZYŻ i nekł do 

VVł .... wił kapelana: ' 
umo1:!ilwUy Funduszowi wypełnIeme jego za. czorem zja . się w jego celi kapelan wi~ dań. JaIk slę dOwiaduJemy, przewidywane • ~llY. celem udzielenia skazańcowi po .. Teraz dopiero tlIlem. ze zde na ~mierćtJf .. 'h l'" p ch d O g. 1,20 po północy Pachołek zostM zdj1 
niewielIde opIaty Q<1 kwh6w, wystaWlanych CIec Y re Igi]neJ. a ołek spawia ac się ty z.e sznura. Lekarz stwierdził śmier~ 
przy opłacie komornelo. (opłaty te poblłl!li11t nie chciał, mówiąc: "Boga nrema. bo gdY Zwłoki zostały natychmiast włożone d~ 
tylko przy mleSrLkanlach pOiWy1el J l~b, obc1ll- by był, toby IIIlIie trumny i odwiezione na cmentarz. Pocho. 
tlić będ_ wldol.'Cl.eh meruchomoścI), dalej PP'la.- na śmierć nie 31?'azano". wano go w poŚWięconej ziemi: 
ty od bdletów wstępu na. publiczne 2abawy ł Kapelan wIęzIenny, nie zrafon., tem, ~pe Egzekucj'a wywołała w Kaliszu wielki. 
WidoWIska, od .ta k 'N, totaJ,łzaWNt, od dzi! kUka godzin z Pacho~Hem. Pa~bołek w.L·ażenie, bowiem od czasu odzys'klania 
sChowkÓ'W betnkOWł'ch (safes·ów) DJowtellde o- opowladał mu o swym pobvc~e w :Ameryce niepodl głości przez Polskę, jest to pi er. 
pIaty od tarów k ełeh!trYwlly~h wprpwad2:a- i O tern, te złoM w6wcz·a.s na cel narodo wszy wyr~k śmierci w Kaliszu. 
nych clo II! ztdaty na J'YI1 k wewn~zny. od wy dla Polski 500 dolarów. Pachołeli pro 
cukiru J od J)IIwa. Opłaty od .. lesów wynosI~ • 

mają około 5 zł. mieslęCZ2lte. Opłaty zaś od Zona knoca wyskoc~yła z 3 -go pl·ętra. 
tar6wek, cukru ł pii\w. maJ. być w ła\deJ wy- j 4 

sokośd ł PQhlerane VI ten sposób, by CeJ17 tych Kro łka PO'goto'W'la. R łunko ego. 
produktów nI. uległy tadneJ zwyżce. , Łódź, 14 li1!Ca. W dniu dziiselszym o- pQlicja. ' '~'~ł'J 

Powolam, do tyCIa I"undu_u Pomocy; Bez- Koło godziny 5 rano z okna III {>iętra • .. • ~ 
robotnym oraz wprowadzeafe lIA lew rzecz przy ulicy \Vólczańskiei 2 wyskoczyła na Przy zbiegu Uncy Zachodniei i Z-awa(L 
takIch oJlllat. nastąpi w drodze. rozporządZMla bruk podwórza 40-Ietnia E.stera r enen- kiej w hudce z wodą sodowa. stanowiącej 
Plrez~denta RzeczypospoUtel. blum i()~&. ku~~. zamies.zbła #w. ł};mie włas.nośc 34-letnle~o Stanisława Filipiaka 

(-) Orzec~emem Sądu Na,~łszego usta- d?~u. Nles~Cz.~~lnva ooDlosła &mJerc na zanueszkałego przy ulicy Zawad2:kiej l', 
nowiooo, te Kasom ChOil'YIIl nic wolno pobierać mle]SCU W kutek nastąpił . 
24 proc. leCI tylko 6 pro~ odsetek - f,jwJokę "ęknięda czas.z1?i. . _. . wY];tlcn lamp!,>: RCIzo'CJe1. 
00 zaległych składekl, T M d dl i Ul L k b (_) Z Dalelfego Wschodu nadchodzĄ. wła- 'd enen U!!l0wa O • uIsZego lU c.zaSt! , " slI.ute wy uchu Fi1ipiaK zost",ł cięż-

z radlała obJawy ch,or.oby UOlYs.łowe) k,leJ ł ko poparzony. Lekarz Y\n1W'\_ toWl'a. ratunko-
c!omoścl Q zajęciu stacJl charb~s4del pnea; wla- t al k "Y~V ra wys epow a. U me} wPostaCJ , ł!-ta ow wego. po oozieJemu pierwszej POmOC'r, . 
dze mandżursko-tapoń~kie. szału. Zwłoki zony kupca zahtzmeczyla przewiózł Fi),n~aka d sZP'ltala, ./ • 

WysIane na rze.k" Sun,p l patrolowce wol- __ ... _ .. _______ - ... .;.~;,.,-=~~~pt~;;;~~;;;.:;. ___ ... 
skowe rekwlirują w dalszym ciągu parostatki l -; 

! I l· berlink! SOIWleclde, które pod eskort, wpjsko- Z CI PABJArtIC. 
wa, są sprowadzane do Charblna. ' 

(r-) Wcsoraj nalerenie .akladu ..Kr'Uo b iżka e sji w rz ź i i JS i ej. 
p 

1
1: Ć 8che i Ender" w Pabjanicach zredukowani Redukcja upa ażeD od 10 do 1. p oc • 
.rJ.t _ ..... .rlL, gdy' ta l ł dobr sel rld J;obotnicy wył\wali 2 boczne bramy J prze 

.tn.,~ul"lI tylko w IIU .. t ,,,brYll. li wl •• , , a pędzili pracujących przy warsztatach robot p bJa",ice. 14 lipctJ. J.~ alt dowiaduje ObniżJta, zależnie od wy~koścl UpllSll 
.. kłem I S..le lotlII, Iw.r •• cl,. Z ..... k ~1.17.. ników. In cwr.ncjll policji p(lło!ył(\ pe.. my I ,,,iftrogodnego źr6d~ Magh!trat Pl. 7.pil. ~)nosić będ, lO do 15 proc. 

S lilkI. 3." faal. 4 95 .... ."k kl .... I. dot. b. d.bl. ~ lIlaJ' ŚC\l Pabjanie Pnywtłpi krotce {lo obniżki Wiadomof.ć ta wywo~a wielkie porusz' 
5. f •• '. ',95, .. ,.r.lI.. wi .. , , Ierblatu. 5.95;;} '.' j .L.. oL-·.L ' 'ant, 7.95, liCU'. kry tv • 3- ił kop "ta i 11 ,95 .. ~-p'l pen.y pnCOWlhJLuW,. Utluu1nJlyllu w n1f>1i. nie wśrórl ogóln pracowników r:><eini, 
f,u\ , H ,9S . ••• ar.i •• t k. .1\ i d. .tl. 8lł5 nj mi"j_"ifl,i 'II P"hjMllr.ach. t 

fllllt. 10.95, budaiłd .totOWIi oj d, 'SO. dewizki .ad. 
d. 1.- fiI'U •• gilfJd lep. gat. po U.'CI. f.",yCl · 
U,CJ. Rep. ej. ••• "kó l J.. . 

Ji'.!=. _ . -3 UL. _ ... s ... tJ .... '. a ~ t , _ a A4 , 4iGSJJF GNWP~&Jo4AW li sez 

,.CHRONOMETRB". Oddai ł. ł.6cJ.) ?lołr~9~,lt:e 1I~ 
Popi~~ą· cje rrz~mys • ra)6WYJ 
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We własnych "czakrach". Przywódca Ku-I<'lux-Kiabu zwał' 
Polacy kpią, z a gen y' 

Zycie w kolonji Polana. 
Kolonia Poltm4 (Muiolle$l &CI lipcu. 

W ostatnich dniach czerwca nadpły'aął 
do P08ad~ ok.r~tem li Buenos Air.es pierw­
szy wi~kszy transport osadników, zdlłżaj,. 
eych do Polany. Dotychczu przyhywali 
kandydaci na 08bdników w P.oj.edp1k~, le­
rU mamy llapowiedź 

ruchu grornodnego'l 
Ta spora gromadka zwróciła w Posadas 

Jlwagt przechodniów. - Kto to? - pyta· 
no. - To koloniści, którzy przybyli z Bue 
nOt! Aires, -.by ai~ osiedlić 'W Polanie. Wnet 
:'acz~li okr,żaó ich różni pośrednicy, agen· 
~ .przedawC)' bilet6w loteryjnych, pokąt 
ni doradcy, handlarze oferujący siekiery, 
piły i t. d. Al., trafili na emigrantów l: do 
iwiadczeniem - wydrwigrosze nie waórali 
nic, bo gromada udała si~ ot.jpierw na po­
uukanie pomieszet:enia, aby tanio spędzić 
te kilka dni w Posadu, a potem poszła 
~o Patronatu Poliliego by UAit:gnąc j~zyk" 
:w. .prawie osiedlenia sit w Posadas. 

Otrzymawuy dokładne ohjagaienia­
.. o~li radzić, rachować, ohliczać potrzebne 
mmy na zadatek. na "cukry" w Polanie, 
Da nan~dt:ia, na ł}:ci'e pnM pi6l'W1!Z8 kilka 
.w,ei~ey. 

którą przeJ< 3 lata dźwigali po kwadryllach, 
kaLlpach i miastach. 

Dail! oni przykład reszcie baszej braci 
wychodźczej. Chci\t.łohy sif2 na cal/! Argen 
tynf2 zawołać: Patrzcie na nic~ formuj. 
cie się w gromady -osadnicze i przyjeżdżaj. 
cie do MisiOllle&. Tu W IlBza pl:YszłoŚć. Tu 
osiedlicie sif2 na własnych gospodarstwach 
obok starych polskich kolonistów, dorohicie 
się, jak oni dorobili, pobudujecie sohie pol 
skie lOw\l.rzystWa, polskie szkoły, polskie 
kościoły i I!twor~ycie sohie 

. lepsze życie! 
Prezes Spółki Osadniczej "Wisła", p. 

Karlmierz Bre6ka, odprawiając gromadkę 
nowych pionierów do Polany, zaopatrzył 

ich na drogf2 w tytoń, ohjaśniwszy upr:red. 
nio, jak tytoń słać, sadzić, Sprzl!tM itp. 

Hektar tytomu w Misiones daje prze 
ci~e 800 pezów gotówką na czysto i to 
jest pierwszy pieniądz, jaki do r~ki nowego 
osadnika wpłynie. J eden człowiek obrohi 
śmiało hektar tytoniu i ma jeszcZ'e dosyć 
czasu na posadzenie i przypilnow'1mie kuku 
ryd~, mandjoki, fasoli, batatów, 'które ko 
loniście służą na pożywienie. 

Ziemie Polany nadaj" sio 8p'eCjal'.aie do 
uprawy tytoniu, ho II! bardzo żyzne. Plm 
Breska. który jest dostawcll tytoniu do fa. 
bryk i rocmie zhywa koło pół miljona kilo 
tytoniu. zapowiedział jut, iż w porcie Po­
lana pÓ8tawi jeszCze w hieżącym roku ma 
gazyn tytoniowy i ze ~om polańskim 
sprzeda każdy limek tytoniu, jaki wyhodu 

• bie y . 
ją po dohrej cenie i za gotÓ'Wkf2. 

W ciągu ubiegłego tygodnia przybyli do 
Polany i zaj~1i "czakry," następujący osad 
nicy: 

Kazimierz tna'howicz z Suwałk, 
Zygmunt Jejer z SuwbJ.:k, 
Antoni Kot z Kielc i 
Aleksander Choduń z Lomży. 
Przybyli oni do Misiones z prowincji. 

Cordoba, gdzie pracowali 

przy zbiorze kukurydzy. 
W Argentynie są już od trzech lat. 
Ponieważ nie l\-idzieli przyszłości przed 

sobl! ani w miastach, aili w fahrykach, aru 
na kwb.dryllach czy kampach i ahy uchronić 
się przed wzrllBtająclł wszdzi'e nędz' - przy 
byli do Misiones, odrazu z zamiarem osied 
lenia sif,l na ziemi. 

Opowiadają oni o rozpaczliwem położe­
niu emigrantów po prowincjach Cordoba, 
Słmta Fe Chaco. Setki i tysiące naszych 
bez pracy, głodnych, bosych, obdartych, 
zrozpaczonych. Jechali do MisiOOle8 z pew 
ną bojaźnią, a doznali przyjemnego zdzi· 
wienia, gdy w Misiones znaleźli tylu roda­
ków, którzy ich dobrze przyjęli". 

Pojechali odrazu do Polany, zaop"trzyw 
lizy sili) w niezhęd'he nar7:ędzill', zajęli wspól. 
nie "czakrli)" i już IOhie gospodarzą na 
awojem - radzi, ż.e zawinęli wreszcie do ży 
ciowej przystani, gdzie im bieda wi~cej ni'e 
dokuczy. 

W. RMosny. 

Mętne odpow iedzi dyrektora organ.~ac.t. 

Głośny w swoim czasie w całe, Ame· 
ryce Północnej przywódca tainei organi­
zacji terorystyczne] .Ku-Klux Klanu, Ed· 
ward Y oung Clarke, znajduie sie w dro­
dze do szpitala wariatów. 

Po zupdnem fiasku, jakiem zakOrlczy­
ła się działalność Ku-Klux-Klanu. załoio 
nego pod hasłem .. Amervka dla Amery 
kan'': Clarke chciał założyć nowa organi. 
zację pokrewną, zwan~ tajemnlczem mia­
nem Esskay. 

W tym celu Clarke przybył do Chica­
go i zakwaterował się w iednvm nieboty· 
ków, gdzie urządził z przepychem 

biura centralne nODlei orJlanizacii. 
Działalność jej poleRała na tern, że a~en 

ci Clark'a przeważnie byli przywódcy XX 
bojówek Klanu, urz~dzm (i'.asowe zebra· 
nia na których usiłowali zjednywać człon­
ków dla Esskay' u. 

Każdy nowowstępująCY musiał przede 
wszystklem wpłacić sume od 10 do 300 
dolarów. zależnie od zamożności. Mówcy 
zapewnili. że organizacja, obejmuiąca ca­
ły kraj, posiada środki, które pozwolą jej 
na skuteczne zwalczenie przesilenia w bar 
dzo krótkim czasie i powrót do dawnej 

"prosperity", o które] cl~gle mu l (j h!, Ił. 
W Ameryce-

Agitatorzy płatni dowoJ?ll ró ... r,· , 
ze Esskav posiada JUż swych lwolt·nn· 
17l (Klonvre~jf" ~f'n?( lf' i 71' no U7 'sk ,,() , 
miljona członków Zaf7llie on wywierać 

dec'\)dujqclJ D>1Jłt'Dl 
na nosy kraju, przynem d" rektOl orgam 
zacii, Clarke, miał być ukrytym dyklat0' 
rem. 

Wszystko to wydawało sie tak nonet· 
ne zmęczonym bezrobociem i nerlza słucha 
czom, że coraz wiecej ludzi zgłaszało się 
lako kandydaci Qa członków Esskav·u. 

UrzeczywIstnIenie wielkich ohn6w za­
łożyciela, zostało jednak un~emożliwione 
przez prokuratorie. która wdała sfe w tę 
sprawe, i zawezwawszy Clarke'a zaźlJ,dah 
od niego dokładnego przedstawienia lego 
zamIerzeń i konkretnvc!1 celów zakładane­
Im O1'UZ nie!1'(,) towarzystwa. 

P oni('waż Clarh 
daDlał metne odt:JoDlied:z1 

11. przytem nie umIał wskazać iakiemi ~ro(ł. 
karni zamierza sie P'OsJU!1:iwać dla reaJiza· 
cij sw'Vch "wzniosłych" celów. oddano go 
pod obserwacje psychiatrów w szpitalu pQ 
wiatowym w Chicago. 

Węgierska 1D-loŚć. 
Nje8zcz~śliwy amant zabił !Służącą adwokata. 

Krwawy dr'amat miłosny rozegrał si~ napastników, padł strzał. który trafił dziew 
przed dwoma dniami w spokojnei dzielni- czynę. Potem drugi strzał położył ją tru~ 
ey Waterloo w Brukseli. Młoda Węgier- pem. Nadbiegu przechodnie. Wówe~aA 
ka, Marja Weisz, słuŻilca adwokata Gor- morderca strzelił do siebie i celnym strza. 
gie, wyszła w południe z domu. aby udać łem . 
się do pobliskiej mleJscowośd. W drodze tJozbaJl>fł s1e żJJcia. 
napadli na nią dwaj mężczyźni. którzy czy Towarzysz iego uciekł. 
hali na nią oddawna. Rozpoczęła s?~ Okazało się, że morderca i samobóje~ 

Porozumieli 1;1, aybko. Weźmiemy 
- powiadaj, - dwi .. ezakry do .pół1d; 
lednsa ezakr~ zajmie nu czterech, a do dm 
pej jesteśmy 'W trójko. Pojedyńczo, - ro­
mInowali, - mamy za mało gotówki. Mu 
lieIibyśmy pój~ Im zi~ n'łdowe, gdzie 
zadatku 1Ii~ nie składa, ale to bardzo dale 
ko od miasta i kolei. Albo też tr2:ebaby 
pój§ć do gospodarzy na robo1~ aby jeszcze ._ .. ____ ~ _____ .. ________ IIlIIII_WI!l'c:II ..... ~ .... iJII!lI-.:IiII--- gDlałtOD>na l,>łótnia. jest młody Węgier Teller. Chodziło o dra 

I Nagle dziewczyna rzuciła sle do udec7 mat zazdrości. T ełler ubiegał sie o wzglę­
iki. Mężczyźni puścili sle (La nla. Dziew- dy Marji Weisz. któr'a nie chciała się mu 
czyna zdołała dobiec do szofera stojącej odwzajemnić miłością. T eller Rtoził dziew. 
opodal taksówki, Wagaią.c S!;o o pomoc. czynie kIlkakrotnie śmiercia., ·a obecnie wy. 
Zanim jednak szofer zdołał POwstrz~mac konał groź~. 1s;! 

Il'oez jaki taki uciułać. Nie podohb nam 
ai~ ani Jedno, ani drugie. 

Emigranci zapilali tobie w Sp6łce Kolo 
Dizaey!o:ej "WWa" dwie .. cukry", do­
tyli ladatek, pokupili potr_no narz~dzia 
1 pojechali su.tkiem do Polany. Tu w Pola 
nie i po drodze powitano ich uprzejmie 
okrzykami: - Patncie, Polacy umiej,! ai~ 
organizować i chodzić kUPił. Widzicie, ile 
tch to naru jedzie, a jak Ił między' lOb, 
,godni? Jedna rodzina l 

Podajemy na wiecznł meCIiy pam.l.ątk.; 
IlkWiska tych rodaków, młodych chłop. 
ców, którzy z emigrantów prr;edzierzgn~li 

sit już w osadników i dali 
przykltul wychodźczej braci., 

jak siO to należy wi"zać 'W ll'omad2 i kupIJ 
dawaó 80bie rad~ z argentyńską bied/!. 

Do pedhej partji należł czterej bilłłosto 
caanie s powiatu Augustów: Jan Rudnicki, 
Henryk Rudnicki, Bronisław Kisielewski 
i Piotr Walulik. Druga part ja jest sformo­
wana J& trzech: Jan Ru.ksza, Jan IgIIlMowicz 
(obaj z Grodna) i Teofil Lukwewicz (2: Li 
lwy KowieńB'kiej). 

Japońska drużyna olimpijska 

Piękna macocha piekarza. 
Skarga sądowa zwyrodniałego starca. 

Prz~d sądem w Berlinie atmeła para nic~ syn jego, piekarz S., KtÓry wecEa\ 
oskarżonych o .. kazirodztw<l'. 29-letni się od pierwszego wejrzenia w przystojQf!j 
piekarz S· i 28.Jletnia ie!!:o kochanka WaUy swej macosze. ,. 
Dziwna jest historja tego stosunku, którI Teru <Ua obojga młodych zaezdo si~ 
w innych warunkach mógłby sie zakończyć Ptl1wdziwe ./ 
normaInem i piekło iucia. . 

&ZCZCŚUDletrl małżeń$lDJem. Stary, sześćdziesięcioletni krawłec przes1a .. 
W czasie pobytu oskarżonei Walły w dował ich na każdym kroku i wreszcie 

zakładzie dla sierot, krawiec S .. .ojciec o- wniósł prz~iw nim skargę o .,kazJrodz· 
skarżonego ł utrzymywał dłW!:oletni stosu two". 
nek miłosny 'Z jej matka. Gdy córka jego Poniewał miedzy nimi nie istnieją zad 
kochanki powróciła do domu. zmusił ja bi- ne węzły krwi. przeto zarzut ten upadłby 
ciem do uległości, wskutek czeS1;O matce z chwiI/I.. gdyby potworne maU:eństlt'o mię 
jel, która mu w tern pomagała SO'oził pro- dzy młQdą. WaIly, a kochankiem jej mat 
ces ,o stręczenie do ruerzą.du. Aby \mik- ki 'Zostało rozwią.zane . Na to jednak n!e 
nąć ocIpowiedzialnośd kamei .. zacna para chce sit:' zgodzić zwyrodniał·v staruch. a 
groźbami i chłostll wymusiła na dziewczy· sąd przychylił me do ie~ stanowiska! od· 
nie dalił skar!l:ę rozwodowa maltretowanej j 

. %SlOde na małżeństDlo wciąż z własną. matka zdradzane1 zony. 
ze starszym o "rIele od ruei krawcem, 120- Na domłar złe1ł'o obOle młodzi kochan 

J~teSmy ~więci~ przekon~ że jem. tyl. 
ko wszyscy dotrzymajlJ W' _godzie i har· I 

monji do końca, tak jak pi~knie zacz~li, to II 

W Pol\mie zbudują lObie dobrą przyszłość już pł~ do Los Angelea. Oto scena II cOlkiennych treningów. 
i wkrótce zapomną o doli emigracyjnej, .' pońskiego parowca. 

na pokładzi.a ja- chanklem matki. kawie zostali wyrokiem sadu skazani na 5 
Niebawem powr6cił z wedrówE zagra miesi~y więzienia za .. kazirodztwo". 

Zagadka je· • De ocy 
Powie" 

.... eballt .abll'onloD.:r 

_ Umówił się !Z ktmś - odparł Ste- ksfęfJnfozko z Językiem przekłutym floriana cofnęła się łnstynk:townłe. 
vc. 19:łaml cza,rownic, broniącą się przed - Pan mnie ura1uje... przed ozem? 

Odsunął się o pMę kroków. Ill!apadem dzikich Indjan, to znów Jako Steve wstał, zacisnąwszy pięści. 
_ Boże, co to jest? - zawotal Ila~ C'.Zarnokstę~n:ioz;ka wielce sprytnego i - PrlZed Vall-Ho.u-Yen'em - rzekł 

gle. starsz~[o. nii świat... - na p<>clZątek. 
Schwycił otwarty affbum, Idący na Steve nie przerzucał jut kartek al- Tłumiąc okrzyk chusteczką, młodal 

stole. humu. Ukrywszy twaflz w dłoniach, kobieta zerwała się z miejsca. W ciągu) 
_ To album IZ fotografiami - ne- siedział milcząco i nieruchomo. Po sekundv twarz jej powlokła się śmier.l 

8 kła floriana. - Przed chwilą robiłam chwili floriana mówiła dalej: teIną bladością. 
przegląd swej przeszłości. priZenzuca- - Okna mojego pokoju nie można - 00 ... co pan chce powiedzieć? -

STReSZCZENIE. kIa młoda kobieta. ram te' fotograf je... było nigdy zamknąć, gdyż do pokoju wybełkotała. 
tona dyrektora wielkiej firmy, p.okni rl(ula- I zajęła się uk;ładaniem kwiat6w W - Mój Boże - powt6ra;ył Steye zaglądała gałąź kagZitama, która w burzli - Nic takiego, czegoby pani nie r~ 

llia A~ody znalduje sili pod Wlllywem tajemni· błękitnym W8JZonie. s~ojącym na ma- zmienionym głosem. - Pani w r6żnych we noce uderzała lekko i rÓW1IlIomiernie lumiała doskonale. 
czeiO Chińczyka Van-Hou-Yena, który podczas łym stoliku. okresach życia. .• Mam do vani śmier- w moj~ wielkie mahoni<YWe lóżko ..• Nu- Zapadła cisza. 
niecoecnoścl męża z;!oży! Jel wizytę i pozosta- - Bardzo się clesz~, te pana wl- teIną ura:zę za to, że mi pani ~igdy te- wet terruz niekiedy zdaje mi się, że sry- Chwytając Steve'a za ręce, Florianą 
Wił zagadkowy pakiecik. Dyrektor Aboody 1>0 dJzę. Kiedy pan zawołał za temi dTzwia' go nie pokazała. D.Qpiero przypadek... szę ten szmer z mego dzi.ecińsiwa i to Jęknęła: 
przybyciu do biura znalaa:l na swem biurku ja- mi "To ja", "sen:e zabito mi moandej w FloriGurr<l usiadła na tapaz.an:ie obok wystarcza, aby ~l"Zywrócić mi spokój.. - Steye, niech pan zapomni o tem, 
kiś list. który go mocoo zdenerwował. piersiach· ... jak pisz,,- w romansach, kt~- ml<?~zieńc~. Miał~ dla niego duŻQ sym-I Ta!e;rzc. ~teve, na kt6rych. artysta bar co mówila~ przed chw~lą ... Niech mnie 

W UŚ01e tYm żądano odefl pewnych zmmn, re są ulubIoną p<llIla lekturą. ZastanawIa pat]l Lubiła w mm zwłas!ZCza jego M-I dZIeJ sumlełlmy niż ncrtchmony wyma- pan zostawI ... Jestem meszczęśhwa ... 
w pr.zeciwnym raoUe dyr. Aboody miał zginąć łam się właśnie. my pOłloię kres moim I wisowską trochę swobodę i zwyozaj lował mlmóstwo kwiatów i owadów. Steve zacisnął pięści. 
w nocy z lZ.go na 13-ty. DY't'. Aboody zwle- dniom przy pomocy VrucLzmy, czv sITy· traktowania wszystkiego bardlzo lek' wydawały mi się tak piękne, że często - Uratuję panią - powt6rzył upar· 
rzył Sle z kłopotów swemu sekretarz.<>wt Ste- c,zka ... Zawdzięoz.am panu żYiCie. ko. odbierały mi apetY't... A stare książki o cie. - Wbrew pani woli. 
ve., który poradził mu Wzdąć do pomocy wy- - Skąd U pani takie czarne myśU? Trudno mi . uwlenL'y-Ć - mówił stroiIl'ach pocentkowanych przez wi1!?;oć, Młoda kobicta załamała ręce. 
wiadowcę 'Ndn1ozeslawa WorobieJcayka. - zapyta! Steve. Steve. przeglądając w dalSlzym ciągu u naiwnych. rysunkach, które czytałam - Oszalałam ... Ale ia nie chcę być 

W czasie WizytY Worobielazyka Steve z - Cale popofudnie byłam zupełtiie , album - że i pani, jak wszystkie ko- przed p6jśc1em spać i które wywoły- uratowana ... Nie chcę pama pomocy ... 
polecenia dyr. Aboody udar SIle do jegO żony sama.. Takiej samotności nie może biety. była kiedyś dziewczynką. Wy- wały sny pełne rycerzy, obmywających Steve, mbraniam panu mieszać się do 
ł'lordany, zmdeść słaba kobieta. starc'zą te fotografie. aby mnie przeko- swe rany wodą ze śpiewających stru-, tego. Zabraniam! 

• • .• - Ta willa wYdaje mi sIę wspanlal' nać. Cóż to za ogród? Oz.y nie chcia- mvków, pełne zamków, gdzie straszy Chodziła nerwowo po buduarze, u· 
_ Prosze pani ... _ zaczęła dzlew- sza. niż niejeden va~ac z tyJsiąca i jed- łaby mi pani opowied!zieć ,ta-.ochę o i karych koni, galopujących w nocy... krywszy twarz w dłoniach. Po chwih 

c:zyna. nej nocy. swem d~ieciństwie? I dodala po chwili: : zatrzymała się przed Alcan'em i Wy· 
Floriana uśmiedrolęła się. - Czy zastanowił się pan nad tern, florianę ogarnęło nagle d!z.iwne .- Ach, dlaczegóż 'l1de można pozo- buchnęła nagłym, jakby obłąkańczYłt 
_ f'.łIC się nie stalo. Marjo _ rzekła. że dla Szeherezady nie bvJo gorSZeg'1 1 wzruszemJie. stać na cak życie ma~ą dziewczyn· śmiechem. 

Znasz pana Steve'a, śpieszył się L. więzienia? l . - Ogród VI Li~ce-Sprimont-. m6: ką! J. ' . - Ale poco ja 'to. panu mówię? ))I~ 
StanęŁa na progu pokoju, - M.arnuje pani az:as - zauwatył WIła - był taJemmczy Jak las. Z Jednej - Proszę .ak nlle mówlć! . - rzekł l CiZego pana o to proszę? Pan mc ęlle 
_ Steve, zostaie pan u nas na kola- Steve. ' I strony znajdował się dawny plac tenni głucho Steve. wie ... Nie może pan nic wiedzj,~ć Czc· 

cji. prawda? Mario. powiedz. żeby do- - Gzy powie mi pan, co pan ma za- c;owy przykryty ca~kowicie piaskiem i Jakgdy,~y nie słyszac jego st6w'I go pan chce od Van~Iiou-Yt':1'a? Prr>-
"lano jeszcze jedno nakrycie. miar tu robić? I maleńka chatka, w kJtórej ogrodnik Floriana CIągnęła dalej' Slzę powiedzieć, czego pan chcf> (Jcl nie-

floriana weszła do buduaru i zam- - Oczywiście - odparł - praco· przechowywał swoje narzędzia. Ileż to - Chciałabym być brzydka, Poż.a· go? To jest przyjaciel mel.':o 11JCł .~ ... 
1uaJ.d . wać. polnych korników trzymałam na dłoni. danie mf(ŻClZYzn przygnębia mnie. Zdo' l Dlaczego wymienił pan j('gO na7u:i~kfl" 

Q '1~~~' mi pam da 1e kwiaty, wro' floriana wybuchnda śmiechem. klęcząc lilia trawie w południe, kiedy bycz. oto czem jes1em dla wszvstki.;h ... Rozkwzuie pam) odpowicdzjrć rHl fO ov' 
1e je do wazonu .•. chyba, że je pan - Steve, nie jestem a~ tak łatwo- ~,tońce pobuchza ziemię do śpiewu! Jak- Czy nikt nie może uczynić II1tic dla tanie. 
J)Tze,mac7.vł dla ko.~oŚ innego? wierna, proszę mi 0dpowiadać poważ- że lubiłam mimowolną pieszcrotę ich mnie? - Mój Boże - rzekł Stf've - j'łk:l 

_ Niecierpię spacerować z kwiata. nie. chropowa1ych łapek ... Założę się, Ste- Steve patrzył na nią. Rysy Jej zao- pani zdenerw owana. NieJlawid li I11nlt 
mi _ mówił Steve. _ Ofiarowywałem - Mówię najpoważniej w śwIecie. ve, że nigdy :nje b vlf pan tak młody jak strzyłv się nagle. pani napewno? 
If' kilk11 osohom na ulicy, ale nie chcia- Pani mąż nie może się już obejść beze ' ja! Z drugiej s.trony domu był trawnik, ~ Ja pania uratuje - rzekł. --l floriana nie odp()wjf'cl7.i~ła. SPI!~ 
łv ich rzvjąć. Więc zdecydowałem sie mnie, zaprosił więc mnie na kOlaCie' l drzewa o grubych pniach. krzewy, ma- Przysięgam. że panią uratuję ... Uratuje; ścila gł\1Wę . W jej dr7.~cvch (lak ~ll'h 1-
vf7-vnieść. i~ Łut.aj. ale przedtem popracujemy ra7.em. ~y z~gajnik i. je~zoze drrewniany dOtl}ek .. fl8:nią whrew ~ej w~li. nawet g(lvhvm małej lwronkowei chllstc·(,'l.Jd 7.().,tat t,V1 

_ D.ziel\l1ie W Jca?ct'y1l'l razie ..... rze- _ :-: Dlaczell"o Jlie nrzvszectl ~ oajtllCtn LPamJytam slebl~._taQl, Jako uwimornl mIał przYDłaclć to zvcieml 1.:;.1 lruł2'nnck. (Ił, .. D.). 
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f[~a l~ nI i[y. 
Życie Warsz8'W'y 'W' kilku 

'W'ierszach. 
P ersonel Zakładu oczyszczania mla 

s ta zwraca niejednokrotnie uwagę tym 
p rzechodniom, którzy zaśmiecają jezd­
nie i chodniki, utrudniając w wysokim 
stopniu należyte utrzymywanie miasta 
w czystości. Przeważnie jednak spoty­
kają się z oprysk!iwemi odpowiedzia­
mi i dalszem śmieceniem - .,na złość". 
W skutek tego szczególnie okolice przy 
stank6w tramwajowych i autobusów 
roją się od śmieci, których personel Z. 
O. M. nie nadaży usuwać. W al. Ujaz­
dowskich i Al. 3 lVIaja powstają W'pobh-
źu ławek śmiet.niki, mimo gęstego za­
wieszallla koszów. 

• • 
MI t eafrze Letinjm po'd 'dyrekcją Ste­

fana Krzywoszewskiego w najbliższym 
już czasie wchodzi na afisz głośna na 
scenach zngranicznych krotochwila Bru 
nona Fra.ncka pod tyto "Gwiazdy ekra­
nu" (Nina) z pp.: Marją Gorczyńską, Ka­
t-imlerzem Junoszą-Stępowskim i Wfa­
dysławem Grabowskim w rolach nnczel 
nych. 

• 

c i ecz C8. 
Kupcy wileńscy mają o czem mówić. 

Z Wilna donoszą. : Przed swoją. u'cieczką. Tuszko, 
W sf erach kupieckich miasta, korzystal:J.cv w szere~u firm wilell­

szcze~ólnie w branży obuwia, wy~ skiclł z kredytu, nabrał na weksle 
wołała zrozumiałą. sensa'ci~ nag'ła ·I.'dększe ilości towarów, tłulTIaczq:c 
ucieczka ma istra szewskie~o oraz się, iż ma do wykonania jakiś wie­
doniedawna wła.ściciela sklepu z kszy obstalunek. Otrzymane towary 
obuwiem przy ulicy Wileńskiej K. Tuszko spieniężył i potaicmr.ie zli­
Tuszki. kwidował swój sklep poczem po-

W zwia.zku z u cieczkC). Tuszki do kryjomu 
policji śledczej wpłvną.ł wyjechał z Wilna. 

szereg skarg Według' otrzymanych przez po~ 
od mie'iscowych firm z kt'6rycn 'Wy- ~zkodowanvch kupców informacyj. 
nika, iż Tuszko popełn ił oszustwo Tuszko miał rzekomo zbit>c do 1,i­
nabierająC kilka firm na sume bli- twy k01·ieńskiei. Za zbieg-lvm roze-
sko I O,ODO zł. I ~ł;)1"() lic,tv !!onrze. 

KRATECZKI. 

81ny! Nie bó- się 
Kochana córeczka. 

Dzisiaj Z'd:arza mi się okazja zasta- Odr6'ini~nie kobiety dojrzałej od 18-
nowienia się nad 1oo,bietą w zarodku, t. j. letniego dziewczątka nie jest wcale rze­
nad młodem, 18-1etniem dziewczątkiem czą ła.twą. Niedawno zdarzylo się, żem 

O kobiecie dojrzałej wiemy już nie· szelił za jakl.!ś zgrabniutką, kuso ubra­
maI wszystko. Niema ona dla nas żadnej nl:J. dZiewoją, miałem trochę czasu, więc 
tajemnicy, ani tajemniczości. Wiemy, że zbliżam się, aby zawillzac rO"mlowę. zaga­
na świecie istnieją t ylko dwie kategorje duję więc, ona odwraca ku mnie głowę z 
kobiet: t e które my kompromitujemy i uprzejmym uśmiechem, patrzę a to mo-
te, które kompromitują nas. ja ..• babka! 

Powołana przez MinIsterstwo Pracy Co innego dziewczątko. Z t akiego cze- JADZI~. 
i Opieki Społecznej nadzwyczajna ko- gQś nigdy niewiadomo, co wyrośnie. Wy_ Charakterystykę realistyczną dzisiej · 
misja rozjemcza dla ustalenia warun- daje się to cnotliwe! niewinne, naiwne, sZ'ego dziewcz,~tka daje poniższa hist orja. 
k6w pracy i płacy dooorc6w dom o# głupiutkie, a jak pr zyjdzie co do czego,.. Stanisława Kowa!s.1m pilnie baczyła, 
wych, zcro~ona z przedstawicieli mini- P rzy:mam się szc:rerze, że niestety 7 by, jej 18-letnia córeczka Jadzia. ,.,nie 
gterstwa pracy ł opieki spofCCZlll.ej, spra 18-1etniemi dziewczynkami już dawno zadawała się" z chł~mi, by so]idnie 
wiedliwo§ci i spraw wewnętrznych od- nie miałem do czynienia, chociaż je bardzo prowadziła się i t. 'P. jednakie wdzięki 
będzie pierwsze posiedzenie 15 b. m. lubię. On,e chodzą do kina, a j a nie. One Jadzi znajd~wały wielu amatorów, któ­
'Jak wiadomo lI1ad,zwyczajna komisja po naj chętniej wyjeżdźają w niedzielę i świę· l-zy jej ~bawy z powodu późnego powro­
wołana jest z powodu wY1l16wienia u- ta na wycieczkę za miasto, a ja. nie. One tu do domu lub tp. u.spakajali słowami: 
mowy zbiorowej. dozorcom domowym mogą mi'eć b.rnci, którzy w razie potrze_ l,nie b6j się mamy". 
przez właścicieli domów i nieosiągnłę- by staną w ich obTonie, a ja nie. Dziewczynka s.łowa te przyjęła serjo i 
cia porozumienia 'Polubownego ani poro- Takie dziewczątko jada lody , ciastka i gdy w dniu 21.go maja rb. Stanisława Ko_ 
~umlenia w Clrodze powołania zwykłe} czekoladki i czeka, co im życie przyniesie. wal ska robiła oorce z jakiegoś tam po_ 
kumisji rozjemczej. Naog6.] biorą on e nie wsz)"Stko co życie wodu wyrzuty, miła córeczka udeI2yła 

• IJ daje i nie są, zda je się. t akie g1upie, na ja. matkę w twarz! Tego matka już ściel})ieć 
• We wyglądają.. Mają dwie kolosalne 'Prze nie mogła i zameld~wała o zajŚCiU po_ 

Teatr Rewji "Nqwy Ananas", jedyny wagi nad kobietą dojrzałą: ,.biorą'· swoi!! licję. 
t eatr w og-ródku w Warszawie, pod dy- młodością i nie wz.budzają pOdejrzeń co Sąd Grod~l sKa2:.al JIlUzię KowalsKą 
rekCją Walerjana Jastrzębca wYstąpił z do swych plan6w. na 2 tygodnie aresztu z 'Z:awieszeniem wy-
premjerą wielkiej rewii w 22 obrazach Ta,kie aziewczynkl ba.razo ezęslo mają I konania wYroku na 2 lata. 
pod tvt. ".Mężowie na mIopie" w Wy· TI.9.1'Zecronycn. Jerzy Krzeckt. kOl:]"niu całego zespołu z występują,- _1IIIE== ___________ -= ______ -==:::::IIIlI __ = __ lIiaImaI 

cy m gościnnie Leo Puksem, Hanką Ru­
nowlecką, SŁanislawą. Orską, D. Sozo. 
nowiczóW1I1ą, l. Grywiczówną, I. Czer­
ską, Irzykowskim, Pilarskim, fertne­
rem oratZ doskonalą parą baletową Dix· 

Robotnik spadł z 6-go iętra. 
Uniewinnieni kierownicy budowy. 

Ostrowski na clZele. z .w arezaWIdonoszl!: 
~ Słd Okr~gowy' rozpatrywał łlpraw~, będą 

,. iIi c, echem tragicmego wypadku na hudowie 
Na buiiowę nowego pola wy~cti6w gmachu .Ware~aw&ki6j Dyrekcji k olejowej 

k onnych ma Służewcu - v,rydano - Jak na Pradze, zakończo~ego lWJ.Irikiem ~mier· 
dotąd - około 6 miljonów złotych. W te1nY.Jllo 
r. b. wskutek braku fundamentów, wY- ZMrudniony PI'ZY, budowie robotnik mu 
kańczane są tylko roboty rozpoczęte w ranki 22·1etni Józef Kamiński, wszedłszy 
ubie,dym sezonie. Są to przeważnie 1'0-1 w czasie przerwy obiadowej do windy robo 
bo~y terenowe oraz ~~dociągowe. Wy- czej~ ałużlloej do ' wwożenia na gór~ cegieł i 
kone:zono już całkOWICIe nlwelac,ę ca- kamieni, w pewnym momencie sp,adll 1Y'lao 
lego terenu,. drenaż, sIeć WOdOCl~R'OWą kości nóetego pi~tra, ponoul1o 
do ~olewan!a. torów, dwie studIU a:-- 'mierć na miejscu .. 
tezYlske, wl~7' basen do ogrzewanIa Słedztwo wykazało że winda była r:abez 
wody, budynkI gospodarcze oraz ogro- . . '.. 
'd4.enie całego terenu 300 morgowego pIeczona.z trzech stro?,. s CZl~~teJ zaś Maj· 

żelazobetonowym parkanem. dowała elę na WySOk08Cl pasa prregroda -
z de&ki z nnpWemI "Ostrożnie l nie wychy 

fm lUf 
J 

lać lię!" Zagadkowo również przedstawiał 
Bi~ 001 pobytu Kamińskiego w windzie w 
czaeie przerwy obiadowej, kiedy robotni. I kom nb rueztowarue wstęp był Burowo 

.. wwroniohy. Powstało więc przypl18zczeme, 

:ANDRE BIRABEA U. 

Preejówk • 
Ot!) długa aleja topoli ... rzeka ..• most:. 

trochę mniej drzew niż dawniej •. : trochę 
więcej domów ... Konduktor za\VOlal: 

- Gouffegrigues !... Gouffegrigues l ... 
Dawniej, gdy zatrzymywał się pociąg, 

kobieta z koszem na ręce i w chusteczcE. 
na gtowie, obchodzlła. długi szereg wa,go­
nów wolaj~lc: 

- świeie bułeczki! Rogaliki l Ciastka! 
Davmiej ... t. j. ';lrzed dwudziestu laty. 

Dziś nie bylo j ej już, i zresztą w dzisiej ­
szych czasach koblety nie noszą już chu­
stek na głowie ... 

Pomimo to Walenty, wyskakująe z 
wagonu, odnalazł odrazu atmosferę strop 
rodzinnych ... Rozglądał się wokoło, by UJ­
rzeć wszystko ponownie. I wówczas 
spostrzegl, że jakaś plni takie wysiadła 
z wagonu. O! czy to nj!' ... Ach! tak .. : 

- Ja.k się masz. Rc-gino ... A więc tak. 
~e odebrałaś dep.!szę od babki ? ... 

-- Tak. .• z prośbą odwiedzcnia jej w 
ważnej sprawie. 

Byli clotC'cznem rodzeństwem, m6wili 
sobie "ty", lecz nie widzieli się od lat d'Wll 

dziestu: ~~tad nast:;piło k1'6tkie waha­
nie, zanim zamienili pOC'A1łunki powitalne. 

Na 'Placu prz~d d'.'.'orcem zbliżył się 
~o nich jakiś wieśniak. 

- Wnulwv;i(; pani Cassagne, praw{Ja '! 
- z:tpytal. 

Evl tn ekonom babki. 
....:. Niech nam pan lowic ... Wcz'WoJa 

na!! ... Czv jest chor:\ 'I 
- Nie ... .Jak wszyscV Indzie 7.bliia 

tię z dniein każdym do grobu .. _ ale tizyma 
się leszcze bardzo dobrze ... 

Wsiedli do l)'OWOZU, bo dom babki po-

łorony był o jakie piętnaście kilometrów 
dalej wśr6d i'Ót. 

Walenty uśmiechnął się:· 
- Powóz jest jeszcze ten sarn -.--­
R€'gina uśmiechnęła się z]wlei: 
- Ale koń j est inny - - - - Czy 

pnmiętasz; jeszcze J , Trą.bkę" ? 
Przypominali sobie jcS1ZCro wiele in-

nym rzeczy. , 
W dawni,ejlSzych czasach droga była 

biała i miękka, obecnie a sfalt szosy uczy. 
nił ją ciemną i gładką., lecz pnehiegala 
wśród tegoż krajobrazu, cO w przeszło­
ści . Walenty utyl, bo miał lat czterdzieści. 
a Regina zeszczuplała dlatego, że t.akże 
~bliżała się do czt erdziestki. Nie potrze· 
bowali przywoływać wspomniell 'Pyta. 
niem: "czy pamiętasz?" ViTiedzieH dobrze, 
jakie obrazy przeszłości czek.ały na nich 
na każdym skr~cie drogi - - - -

Gdyby przywitać się mieli po opuszcze­
niu powozu, możeby namyślali się 1l10-
wu cO do 'Pocałunku, lecz dlatego, że 
wahaliby się, czy l1ie należy przywit~c 
się czulej niż poc.:'lłowaniem policzka ... 

Oto dom, sturlnia, f!torlola., gOłębnik 
i piekarnia... przechadzające się kury i 
l-oz,iane wS'lędzie gwiaździste ślady ich 
li1!p .. , roje z,lotrch pszczół dookoła winnych 
gron ... nl\poły ugotowane w S!OJICIl śliwki 
na drzewach - cala mlvdość obojga mło­
dych kuzynów 'Przypominająca si~ O"ZO!ll 

i sercu ... 
, - A babka? 
- Drzemie, ale uprzedzimy ją. 
- O! nie budźcie j ej l 
Mog-ą zaczekać. ,\ViedZ!l, że nudz;ć się 

nie będ~. Poszli drogą idąca do pół 
lJrzechodzą.c prz.ez sad, lecz mogli równic 
dohrze Z'Ostać w salonie o zam'kniętych 
zawsze okiennicach i tutaj przeg-J::dać 
stare, ilustrowane czasopisma, lub zaj­
rżeć do staj en i obór ... 

że Kamiński popeln.il lamobójstwo., 
Prokuraturll umor2'yła dochodzenie prze 

ciwko kierownikmu hudowy, któri prowa· 
dziła fhma .,l\1apen. i lJaw", uznajl!c, 
że zaszedł uieszczr;Aliwy WYP,adek niezb'wi­
niony przez pruruięhiorców. 

Na skutek starań jednak rodziny, ~rl6 
go Sęd Apelacyjny przyznał jej prawo 
oskarżyciela posiłkowego i w dniu wczoraj­
szym na ławia 0'3.hu:żosyehl kierownik ro 
bót przy budowi'e gmachu dyrekcji, inż. .wi 
told Srokow~ pn:Mli~biorca budowlany, 
Edward Graca oru podmajstrzy; Fra'Jlkow. 
ski. 

Oskarieru nie przyznali ai~ 'do winy, 
twierdzłc, że zaszedł tu wypa'dek łlamohój­
st\\-1 •. 

Na rozprawio 'WYszedł najaw ciekawy 
8zczegóJ, że otwory w windzie, zabito deska 
mi dopiero po u:ypadku śmiertelnym. 

Po całodziOOl1Jej rozpra\\-ie SIAd W8'~8t. 
kich uniewinniŁ 

Wiedzieli, że nudzić .się nie będą ... 
Nie czuli nawet p<ltrzeby rozmowy .... 
Walenty rzekł: "Cieszę się, że zoba~ 

czyłem cię znowu, Regino·· ... 
Odrzekła mu: 
- I ja także ... 
Nic więcej. To wystarczało. ROztIDlieli 

dobrze, co iem powiedzieć chcieli. 
Gdy miała lat szesnaście, a on dwa­

dzieścia - kochali się. Była to tylko 
sielanka, lecz zarazem także cudna i nie­
winna bajka }>ierwszej mHości... Z ust 
s\vych spijrJi pieszczQtę świeią.. jak źr6-
cllana woda ... A potem Walenty odbywał 
powinność wojslwwą. i 'wyższe studJa w 
Paryżu ... a Reginę wydano x.am~ż. 

>- Rad jestem, że widzę cię znowu, 
Regino ..• 

- I ja także, Walenty ..• 
Znaczy!o to tyle: 
Ze strony VTalentcgo: "Od lat d"''ll­

dzieztu żyłem, pracowałem i 'walczyć 
musiałem, zdobywnjąc pieni~dze... Mu­
sialem godzić się na wiele kompromi­
sów ... odczuwałem liczne słabostKi, nawet 
upodlenia ... Nie zawsze 1111Y..ma być czyn. 
nym ... nicl,iedy ?rzychodzi też czas na 
my~li. Gdy myślę o swem zyciu, gorycz 
napływa mi do serca ... gdyby nie ty .. : 
Wspomnienie twojej twarzy, naszego 
m!.cdego tak czystego uczucia, · wystar­
c:r,a, by przyozdobić wszystko, uczyni( 
7Jlośnrm wszystko innie,.. Pordniałem 
gfupstwa, które nie bawiłY mnie, gdy 
(rwały, a n.apełniły mnie odraza, gdy mi­
nęły .... Nie byłoby w mem l~yciU nic pięk­
ncZ'o, gdyby W niem ulc było wg-pomnie_ 
lli<l naszej młodocianej milości .. ." 

Biedzieli kolejno w salonie i na ław­
ce rod wirikicm drzewem OY'Zcchovrcm ... 
i milczeli. Lecz słowa te zaludniały je' 
milczenje i brzmiały w brzęczeniu os ... 

- Dla.czeu-o mnie nie obudzono ? ... 

/ 

P omienne serce w altance. 
Ukarany 

Ze Lwowa do'no8ZlI : 
Pragnieniem młodej panny Marysi X. 

było jak najrychlej WYi~ć mm,p; l prze!<tać 
byu ciężarem dla matki - wdowy, prowadzą 
cej dom :re skrolIUlej renty i li: utrzymywa­
uia na stancji akademuów. Mamuśka wio 
uziała lc~ w córeczce jedyną swą VOl·.ccb; 
liłi staro&ć. Od ust Bobie odejmo\va~ a. "i i:; 
Marysi zapp-wnić możność 

dalszych studjów 
ora:t ~tard.nne wychowaDie, jak 0,1 znab'l 
2. zacD"ści, choć ubogI! rodzinf2 pat..'llwa X. 
(H'zY'itało. 

W roku 1928 przyszedł w odwied'lliny do 
BW)lh kole~d,w 11 pani X. mieszkają"} ch -
J.J.łody f!uch\łCz Politechniki, pan Les~ Z. 
'l u ze.knął się z panną Mal'~sją I :z młejsca 
wyzuW jej, że go oczarowała. Słowa te pły 
ll,!ce z ust pięknego chłopaka, syna jednej 
z najbogatszych i najpowamiej~z)ch rodcin 
h.owskich - wywołały żywy oddźwięk 
w naiwnem, ale niezwykle płomiennem 
6t'l'daflZkn Marysi, która w uroczym Leszku 
dopahzyła się 

Sk01/.czonego swego ideału. 
Po kilku dalszych rozmowach doszło 

międty nimi do pewnej poufu.lości , którą 
Leszek pragn-!ł jeszcze hardziej pogll(hić. 
M:lly8ia jednak udzieliła mu przykłacŁaej 
bury, w"b.azuJąc, ze i bez reszty należeć bę 
dzie uo uiego, ale tylko po ślubie. Chcąc 
pol..ol1a~ o~ skrupuł swej bogdanki, pan Le 
BZe'k udał się do jej mamusi i oś'wi.,.tczył, 
że lwchtt.jąc nad życie Marysię, prosi o jej 
rttkę. l'ani X. przyjęła te oświadczyny; 

hez żadnego wah.rJftUl.. 
JaMe później rosła z dumy, gdy rodzina 

jej bliższa i dalsza oraz koła przyjaciół i 
znajomych składały serdeczone grbtulacje z 
okazji oświadc~yn takiej dobrej i bogatej 
partji. 

I nastał okres narzeczeństwa. Marysia 
ślepo zaufała ukochanemu, pewna, że Le. 
szek już nigdy jej nie porzuci. Po pierw­
szym grzechu przyszły i dbleze. Marysia 
traktowała je jako dowody miłości stałej. 
Młodzieniec uważał ~aś to wszystko za 
swój osobisty sukces rtudenta. donżuana. 
W samotnej altance parku !!tryjskiego, któ 
rt. o każdej porze roku była niemym świad 
':ciem ich uścisków - prawił na temat 

miloki i llWlżcń.o!twa./ 
:Wy8zedłszy. z parku upominał o swych 

inżynier. ' 
prJlyrzecreniach. co niezmiernie bolało l\'1a 
rysię, która z czasem spostrzegła. te Darze 
czony coraz IMrdziej poczyna ou niej stre 
nić. Później porusz(Uue kwcstji śluhu prz) 
(Irawiało go wprost o irytację. 

Poszedłszy do wojska naIliBal do l\'lary 
!i kilka listów Q charakterze raczej komren 
ejQnałnym. Chcąc w nim pobudzić zazdrość 
wspomniał9 Marysia w jednej ze Bwycb 
licznych odpowiedzi: - ,.Dla ciehie po> 
rzuciłam Aleksundra". Po odbyciu powin. 
ności wojskowej, Leszek Ilkończył politech 
uikę, a zdobywszy Lytu! w ynie ra - cał­
kiem otwarcie zerwał jI Marysią i prosił, 
aby mrzonki o mał~eńslwie schowała do la 
mm.9 miłych wspomnień. 

Złamana na ciele i podeptana w s.rych 
naj droższych uczuciach - udała 8i~ Ma· 
rysia X. 

114 drogę sqdol.cq, 
myilllc, że może przecież w ostatniej joeaz 
cze chwili. choćby na rozprawie - ozwi. 
się w ukochbnym ów dawny LesZe"A, który 
tak gorąco prosił jej miUDuBi~ Q rfłczkę 
córki. 

- Wszak widziałam raz w kinie podob 
ny dramat, w którym dawna miłość zwy' 
ciężyła _ pocieszała ai~ Maryś po rali Oltat 
ni, chwytaj liC ai~ przykl~u z filmu, jak t0-
nący brzytwy. 

Oto wreszcie doszło do procesu. OskarZa 
ny o uwiedzenie Marysi pod obietnici mało 
żeństwa pan inż. Lesilek - dla odparcia z. 
rzutu oskarżeoib starał ei~ wykazać, że MI 
rysia nie była godną 

stać $~ jego ŻOI'Uh 
skoro uczęszczała z nim na randki do altalI 
ki w parku, a dalej jakoby jej prawość od 
pierwszej chwili stuła pod znakiem zapyta. 
nia. Z niewymownym bólem odpierać mu 
siała p. Marysia pociski ze strony najdroż. 
8zego, ciskane bezlitośnie. 

I zapadł wyrok już w drugiej instaJJ 
cji uznający inżyniera Leszka winnym zb. 
ltlmuce'nia naiwnej Marysi obietnic,! kobi'eJ 
ea ślubnego. Mniejsza o wymiar kary "', 
wysokości kilku, czy kilkunastu dni ~ 
tu. Krzywdy moralnej, j~a spotkała nie-
8zczęI!Dł studentkę, nie naprawi nikt, jeru 
sam.a p\mna Maryś we zrozumie, łe rZ'eczy. 
wistośó ' 

f to nie obraz filmowy. 1 

• xox~-----

oJnans Z svno~ą. 
Skanda l obyczajowy w Drohobyczu. 

Z Drohohycza donoszą. waż żona młodeJto a I{oellanI{a sfa~ 
O policję oparła się skanaalicz~ rej!o MichaIczuka spodziewała siO 

na s'prawa na tle obyczajowem, l>otomka, postanowiono usu.nąć 
która bedzie • niebawem przedmio- ewentualne nieiasności. 
tern rozprawy przed sadem kar- Za namową. obu, Michalczukowa: 
nym. pOddała sie niedozwolonemu zabie .. 

Slianaal wybuchł w powaz ane'j J?'owi. Operacie przeprowa'dził ie~ 
ro'dzinie Michalczuków na przed- den z tut. lekarzy. 
mieściu drohobyckiem prz y ul. Spraw~ t~ zakły si~ zYWo lWIa.­
Rvchcickicj. Syn stareR'o M ic:h al- dze bezpieczeństwa i w pierwszym 
czuka Dvmit! niedawno o'żenił si~ rzędzie 'YYR'otowały akt oskarżenia: 

z pewna zamożruJ dziewczyna. . przeciwko Tanowi Micha1c:zukowi 
Po ldlkudniowem pożyciu małżell- ( s en iorowi)' i Marii Michalczu~ 
skiem zmuszony był wyjechać na (żonie Dymitra)' o występeK prze"' 
kilka dni do miasta. ciw obycza;no'ści publicznej. Roz. 

Wvl<orzystał ten moment o'iciec prawa odbędzie sie niebawem w tuf. 
ie~o Tan i nawią.zał inty:o;ny sŁosu· sa~zie k.arnYl11. Natomiast sprawe 
nek miłosny z sy n oW4' Fhr t t en dO-I spędzenIa płodu nrzekazano są.dowj 
szedł do wiadomości syna. Ponie- okręR'owemu w 'Samborze. 

----:x:o:x---.. 

Moje dzieci! Móje kochane dzieci! Była 
to babka. Uściskała ich, przyglądała im 
się, popłakała... A potem spoważniała i 
zaprowadziła ich do salonu. 

- :Moje drogie dzieci, wezwałam was 
dlatego, że chcę wam coś wytłumnezyć, 
co stało się niedawno... To wszystko. 
Wiecie, że wszystko, co posiadam, będzie 
naleiało do wasI i żałuję jednego ty11ro, 
że nie jest tego więcej ... P rzez całe ży­
cie marzyłam o wielkim majątku, żeby 
go wam zostawie ... Na nie.szczęście w na­
szych stronach ziemia straciła na warto­
ści ... Co do pieniędzy starałam się umie­
ścić je jak najlrorzystniej i pewnego 
dnia kupiłam w banku pailstwa dwie 
premjówki ... dla każdego z was po Jed­
nej, pojmujecie ...• I oto, drogie moje dzie­
ci, jedna z tych premjówek wygrała mi­
!jon ... 

Walenty i Regina wydali j ednogłośny 
okrzyk radości. Mi1jon! To nie do uwie­
rzenia! MiI.ion! I ohoje uściskali babkę. 

Znien1l.c1m Walenty uspokoił się: 
- Ale, babciu, która to premj6wka 

wygrała? Ucginy, czy moja? 
- Nie wiem, moje dzieci. Było 'PO 

prcmj ówce dla każdeg'O z was - - -
-Al 
... Lecz nie wyznaczałam żadnej po­

sZC:'lcgólnie. 
Regina zacisnęła usta, patrząc w zie_ 

mię: 
- \ Moze źle zrobiłaś. babciu ... 
- T dlatego właśnie wezwałam was. 

moJe dzieci ... Sądzi1am, że powinniście 
lJOdzie1ić mię<lz~r siebie obie 'Pl'emjówki ... 

Walenty zal.()ż~r1 nogę na nogę i zapa . 
tnył się przed siebie. 

- OCZ)"w'iście ... oczywiście ... Ale 'Przy 
puśćmy, babciu, że zamiast przechowy. 
wać premjówl{i lt siebie, każdemu z nas 
g~laś po iednei.: t'~v Il.AA";Q7_ D'thrhv wy-

grana padła na premjówkę Reginy. ~ 
mą.ż j ej zgodziłby się ofiarować mi pół 
miljona? 

Regina wyprostowała się: 
- A ty - chociaż nie masz Ż'Ony -­

~byś ofiarował mi 'P6ł miljona w wypad­
ku wygranej? 

- No ... może ... gdybyś potnebowałą 
pieniędzy, •• 

- Ochl bez obłudy! 
Stan~li naprzeciwko siebie z roziskrzo 

nemi oczyma. 
- Moje dzieci! Moje dzieci! - jękn-:­

hl babka. 
- Czy zgadzasz się, żebyśmy ciągnęJ{ 

losy? - zawołała Regina. 
- Jak chcesz I - odpowiedział Wa_ 

lenty. - Daj nam premjówki, ba.bciu. 
Która wygrała? 
- Ta tutaj! 
- Dobrze. Notuję numer i ... 
Urwał: 
- Babciu, kiedy wygrał ten nt1mer~ 
- W ostatniem ciągnięniu, przed dwo 

m a dniami. 
- Aa l W t akim razie po;ny1i1a~ !;~ 

babciu. Nie co do numeru, }(oCZ co do ro­
ku. Twoje ';lremjówki są z lD1~ r., s. odhy 
wało się ciągnieni~ prt'mj tiwE'k z 1920 r. 

-O! 
Walenty spojrzał na Reginę. 
- Nikt z nas nie wrgrRJ miU(l11 3. 
Babka upadła /la krzesło i ;l.l,:.( !ię : 
- 0, ja głupia! Nie lW1QcHam t!wngj I 

I po co was wzywałam! C~y mi iV~+:e.C!y­
cie, że was "Oszukałam mim<: woli i' 

Regina uśmiechnęła :1!ę. P:>m-,' ~1 ~b ('I 

strasz1iwem uczuciu, kU)r\! pi7.eC l'hwilą 
WZiburzyło ich oboje p : ·t~','lV!!(~ snbie ... 
tchnienie chciwości, r L"Ii~ ;"f!; C~·: !~ i ;jM 
serca ... Rzekła: 

- Może lepiej, ze tItk :Mł .ubl, ,,·,,'a w 
da, Walenty! 'l1UJlł. L M. 

I ------ -



r::. J l.! I ! I • R2 _1 
Nowa figura ligowego kadryla. 

Garbarnia - Legja. 
NajbliUdi niedziela pnynieaie znów Wisła przychodzi zdaje Ai~ jakoś do lIiebie, 

rozgrywki ligowe. Pogoń rozpoczyna dru to też trudno b~zie Ruchowi w Krakowie 
gł serj~ gier meczem li WarlIzawiankll we uratO"lvaó punkty. 
Lwowie. Dramaty:czny pr2lCbieg mieć będzie spo'to 

Wielkie zaciekawienie bucW. spotkanie kanie 
Garbarni i Legji w Wanzswie. :Wynik Warty 1/1 Polonjq 
mieć będzie dla obydwu drużyu w Poznaniu. Obydwie te taełużone druży 

b. wielkie JI1UJC:enUJ ny bocz'ł w ariergardzie tabeli, każdy 
.., teł liczy6 się! nalef;y _ ambitn" młarUJ punkt ma wielkie maczenie tembardziej, 
walką, której ostateczny rezultat nie da się I że sprawa Czarnych jeet w zawieszeniu. 
~rzewidzieć. Więcej szaba przemawia za gospodarzami. 

Wisła gościć będzie w. Krakowie Ruch. _._-

105 : 95. 
Po zw,ci~.twie Polski nad .SzwecJą. 

/"' Mecz Polska - Szweda był 49-em RrallśmJ) 8 razu. 
spotkaniem naszej reprezentacii państwo- wygraliśmy 4. przegra); 3, remis l. Oa.ó1-
:wej. Dotychczasowe mecze miedzypań- ny stosunek bramek 20 13 na korzyść Pol 
stwowe dały następuiące wyniki: 20 ZWY- ski. Wobec ostatniego Zwvelestwa. które 
dęstw, 8 r~ów. 21 przegranych. Ogól- było trzecie. zkdleia Polacy zdobyli na 
ny stosunek bramek 105 :9.5 na KOrzyść własność puhar ufundowany przez dyr. 
Polski. Brodatego ze Sztokholmu. 

Ze Szweci, ", 

11111110 interwellcJI AuałrJ.k6w 

Hakoah wiedeński nie będzie grał w Polsce. 
Jak jui donoaili8my, PZPN nie udzielił 

suwolenia wiedeńskiemu Hakoahowi na 
przyjazd do Polili, motywuj,!o IIWI! decyzję 
• jednej mony słabym poziom'em gry wie­
deńeayków, • s drugiej strony nieodpowied 
JIim nastrojem, jaki wytwarza uę! zawsze u 

publiczności na meczach Hakoabu. 
W sprawie zmiany decyzji PZPN inter­

wenjował VI PZPN tełefo'llicmie delegat 
związku auetrjackiego p. Hugo Meisl, mimo 
to jednak decyzja: PZPN 

. nie %Ostała %m~lI4. 

Skandal na meczu N ekolnego. 
sra b, przeciwnik. 

! YI. Brnł'e Morawwem rozegrane zostało 
lłpotkBDie miM ałyDnym czeskim bokse­
rem sawodO'Wym Frabt, Nekolnym a Bel· 
cijcsykiem Lcroyem. . 
~ .-kończył Uo 

!r, wielkim .~" r Mianowicie, uamnie reklamowany Bel-
'PIClIk okazał do bar.uo .łabym przeciwni 

kiem. Walka trwała zaleawie 2 minuty i 
przyniosła r;wyci~two N ekomemu przez 
k. o. Zawiedzionb publiczność w liczbie 4000 
os6b zażądał. zwrotu pieniędzy za 

.U).unJrowo drogie bilety., 
W ob'Ile orgllllizator6w zaj~ bardzo grot 

D4 p oetawl2. dopiero policja s trudun przy 
wr6eiła porądek. 

Polka mistrzynią Irlandji. 
Nowy .a.ke a JędrzejowaldeJ. 

~ ~ DuhIłnłe rozegrany został wielki Rogers. . . 
turniej tenrusowy o mistrzostwo Irlandji. w Obecnie lędrzejowsk'a i Tłoczyńskf bio 
kt6rym wzi~a udział JfdrzeioWlka. W fi- ri) udział w turnieju tennisowvm 
nale gyy ~jedyńczq pa6 JedrzejowsKa o mistr~ostD10 WaUi 
pokonała Montllomerry 6~. 6: t. zdoby- w Newport. Turniej ten zakończony Oę--
wai,c tytuł mistrzyni Irlandii. F'mał gry dzfe a 8 bm' . 
nUeszane) Yłfgrała para J~drzejowska -

Motocykliści na zagazowanej szosie. 
K I. zeLTK.wezmlllldzi.'wraldzie motocyklowo-lotniczym. 

w, Iliedsiel~ dpi. 17 lipca 19S2 r. odb~ ki zmuez'elli b~dlł przejeżdżać w mautl.ch 
aa. Ii, raid m0toer~owo • lotniczy. sor gawwych i to p. 
g&DiwWUlY, pn:ea tódzki Klub MotoeyklOo Ze wzglt;du na doniosłość powyższej im. 
wy qemi • Łódzkim Klubem LobLic.ym prezy, Zarząd L6dzkiego Towarzystwa Ko­
i Komitetem Wojew6dzkim LOPP w Łodzi, larskiego wzywa swych członków do grem· 
W kt6rym we'lmł lldtial W dlafakterze kon jam.ego . 
lrol'er6w kolarze Ł6dzkiego Towarzystwa pn:yJęci.tJ udziału. 
tolankiego. . Kolarze chcący wziąć udział w nidzie 
, Z.<kIrtrlem kola1'Z1. b~dde obll8dzenie Agłoszą UI2 w niedziel~, dnib 17 lipca r. b. 
}»ewnyeh odełnk6w tral!y raMu, gdzie h~dą w lokalu Towarzyetwa, przy ul. 'Ibrgowej 
lIaimprowizO"Wanoe przeezkody, jak: zerwa- Nt. 5 z rowerami, gdzie bliuzych Manna 
hie lmzkodzenie mostów, zamknięcie "la cyj udzielać będzie kapitan Mieczysław Kar 
pewnej przelltrzeni trasy ROsy, zagarowallie piński. Zbiórka i wyjazd nil tras~ midu, 
~eWDej przestrzeni, prrez którą motocykli- wrmaczoną została na godzinę 7.mą rano. 

WYŚcigi konne Da torze w Rudzie Pabianickiej; 
I Rezult.ty z d. 1 "pca 1832 r. 
f 000.Itft l J(qro(ta 2.100 [)ystaDł H)O ) DAJ<. (chI. Kotlarz), 5) Marengo og. Ilr. Młel 
Imir. ~ydsklleg:o (l. Wojtkowicz) 6) Jaidenka kI. A-
I 1), Chepean Bas ag. W. BoblńskieaO O. Rok) tipskłego (chr. Kondraciak). 
~) Irrawadl !lIC. J. I łl Stne~skłeh ($ P ste{o Wyg!I':łD łatwo o 5 dr Czas 3 m. al L TOt 
'uak, nr. 17 IZ l 14-
\ WYil'ane lratwo finlsum o 2 dl. Ceas 2 iD. Gonitwa VL N~grO<l:a. 1500 il. Dystans 1600 
:.ro s. lot. zw. 215 I mettów. 

Oondt:wa II. Nazroda l Dy$łans 1300 1) JomeK o,. Qrooa Ofl.cer6w {·a:o pulku ut_ 
mtr. nów KrechoWleckllch O. Klarnar), 2) Orisette Id, 
I 1) Litlka kl. B. Brzcz[t1sk4ego (t. Mkhalczyk) R. RO\rowskIego I K. Ko~mI6skllego (J. Rok) 3) 
IZ} Drt - Dri og. st. 8artIoszówb et ~amenko). figiel II og. L. Schw.ra O. JalltU ) 4) Jacht 
I Wygrane ItIndszell) od ulelechanefO na wygra I{ og. st. MIeczkows!dego (chr. Kloszewsld). 6) 
ną przęz t. Fotnenkę eg. Prl - Orl Czas 1 m. Qralath og. C. B~owslaego (t. Szyszko"". 
'n sek. Tot. 35 d. sld). 

I 
Gonitwa IIl, NagrQda 1800 1.1. ?roty. Dys1lans Wygrane w walce o p6r dr. C4u f m. 43 l 

3300 mb'. pół sek. Tot. 44 fr. 18 f '4 zt. 
l) ~e-l'Yf og. J. hr. AłYensleben • SJenbom Oonłtwa VII. N voda 1500 zł. Dlst.all$. l~ 

(L DYtlk) Z) Haldu Ol. Chmielew.ego ł tyŻ- metrów. 
wyńsk1r~o (ehł. D\ł1'Y a) Rebus Ol. L. Scb 1 I) Koncert og. A. MIęcuowsklego (cM. Kle! 
te..- ,.. Radomsld). 4) Ikr&~ eg. C. Brom· newSIkI) Z) Dobra Wr6ika kl. L. Schwł~ora <1 
k0Wsk~łf) (t. GaJewskl) a CelnblutQ dl - Janusik), ~) Oryn ~. at Ktery • Szepte~W'" <L 
~ll\wIC21 tIA 'atnłm płOClł&.. JagOOzlńskV 4) BaoaJllt o,. L. MOl'!IYcktqo <ł 

WygraM finffszem o 3 dl. Cuc 3 m. 44 L No ·~k). 
[Tot. zw. ł8fr . 14 1 19. Wrrra e fłnJ$Jlem o 2 dł. Cms r m. 43 f p~ 

(i<>mtw. IV. Nągm'\ laoo zł. Dystans 16)0 $ek. (!)t. 2W. 1 tł. YI 1 Z6. 
ft1tr. (Ionitwa VIII. Nagroda llX) z. l)ysłal!l$ ~loe 

1) Bobater II Ol. Z. Studzl!ds o (t, lOa.mu) metrów. 
~2) Aj.~TYPpa og. A. to eakow~kl (eht. 80%'0- t) ,. o Dan og. st. HBobown!a" (chł. Bogolio-
t.owjC7.). 4) lrisDI StaI td. s .J(.łe _ Szepletów" Wicz) 2} Cri du Ceur kI. L. DYdyńsk!ego l Strzc 
O. Janusik.) lecklero O .. Ol~k} 3) Sara kI. st. .. Kiery - Szeo 

Wygran$ w walce pr~ adno. Czas l m. łł Jltelłćw" (l. Janmik) 4) [1arrłman o . W. BabiA-
~p.k. Tot. zw. 56 fr. 13 ł łZ. kiego (J. Rok). 5) Czuj Duch og, A. Młeo iW. 

Gonitwa V. Nagroda 1000 zł. P(zeszkody. Dy sklego (chl. Kłoszewsld). -
jlt\,ns !OOO mtr. Wygrane łatwo o Z- dt. Cas % In. lCJ L To," 

1) Oray\! lt P'.IOrwsz Ol:. J. 611kowJ (l. IW. 11 b. 16 1 :u $1. 
Cherubim), 2) ~al'l'll Ił kt. z. St\ldZiińskłllł'l) (p. Nastepn& WyScJgi w sob~e a g'Qdz,ft1le 3,30 

I Tl1ńs.kli), 3) Bakartllt og. Z. Clerpickiego (p. Kwie ~o ~ludn:i\l. /> .~_. 
!lil\skJi), 4) H.arry LanJl;don o)l. Grona Oflcer6w 

--

Uchwały "komisjl trzech" 
w Poznaniu. 

Uchwałą PKS zawieszono w prawach kiewicza. któremu na mocy UchWiłły wal 
członków p. Nawrockiego oraz powtórnie nego zebrania 
na wniosek .. komisii trzech" z Poznanta zarzQ.d odebrał lell!t\Jmacie-
p. Adamskiego. któremu PKS pierwotnie Zniesiono również uc:hwałe zarzadu OKf­
przywrócił prawa członkowskie. Ponadto dyskwalifikuiac:ą byłeQ;o sekretarza p. Wiś 
ukarano roczną dyskwalifJkaci~ p. Rosalę niewskiego \Vł. I przvwrócono mu tem 
J. dotvchczasowef.!'Q skarbniKa poznańskie samem prawa członkowskie. PowYŻSZf' 
go OKS. 'a reaktywowano na członka zakomunikowała .. komi~ia trzech" na nad 
PKS na wniosek .. komisji trzech" p. Rosz I zwyczainem walnem zebraniu OKS. ---'J[ :0::1:-----

Sport ~ kilku sło~ach . 
(-) Dnia 3 i 4 wrz.eś.nia odbędą się morskiej choroby czują się naog6ł dobrze. 

w Katowicach rozgrywki klubów robot_ Jedynie HeljaS2 i Siedlecki nie powrócili 
niczych w piłkę nożną o mistrzostwo. W do swej normalnej kondycji fizyczneJ. 
związku z tern rozgrywane są obecnie mi· Najodrpomiejsi okazali się Weissówna i 
strzostwa w poszcrególn.ych okręgach. W wioślarze, którzy nie poddali się morskiej 
okręgu łódzkim, gdzie mecze odbywają chorobie. Treningi odbywają się w dal­
się w dni powszednie, w d'Otychczasowych szym ciągu na pokładzie. 
rozgrywkach I.ej rundy (w grupie łódz- (-) Ekspedycja olimpijska niemiec­
kdej) prowadzi Widzew zwYciężając Tur ka, majduje się w drodze do Ameryki na 
5:2 i Sztem 16 :0. Pozostałe mecze przy. oceanie na luksusowym i najszyb. statku 
niosły wyniki następujące: TUJl' .Szt81'11 na świecie "Brema". Drużyna składa się z 
6:1, Tur-Cyganka 8:0 i Sztem.Cyganka · 81 zawodników, 80 kierowników, trenerów 
4 :4. MistmlStwa robotnicze lekkoatle_ i przedstawicieli władz. 
tyczne odlbędą się w roku bieżącym 11 i 12 
września w Warszawie. 

'(-) W niedzielę odbyły się w Lowi­
czu zawody ~rtowe z udziałem Turu z 
Lodzi i Turu z Warszawy. W meC2'U fD. 
otbalowym Tur (Łódź) pokonal Tur 
(Wola- Warszawa) w stosunku 6:1, zaś 

LENGLEN WRACA NA KORT. 

Jak donosi prasa (raucuek-. dawna mi. 
strzyni świata Lengle'h zamierza znowu uka 
zac się na kortach. Lenglen rozpoczęła już 
na'We~ treningi w Paryżu. 

Dziś ~yścigi 
W Helenowie • 

w meczu w k0S2yk6wikę męską Tur łódzki , 
pdkJonal Tur (Powiśle-WarSlz.) 66:2. W 
biegu ~ ulice Łowicza na dystansie 
3.600 m. zwyciężył KDniarek (Tur, 
Warsz.) w cZMie 12.47 przed Kaczmar. 
kiem i Plombką. (obaj Tur-L6d.ź). W ogóL 
nej klasyfikacji ZWYCiężył Tur z Łodzi 
2ldobywają.e prOPDrc:zyk. ufundowany 
przez Związek RobotniCZYch Stowarz. 
Sportowych.. 

Dziś o godz. 8-ei wieczorem odbędą się 
w Helenowie wyścigi motocyklowe i ko­
larskie, które ze względu na zn'aczną liczbę 
uczestników oraz boS!:atv ł ciekawy pro­
gram zapowiadajl.l !le bardzo interesuj<}co. 

Bilety wejściowe z ubiedych tygodni 
!ą w dnIU dzisle.isz'Vlll waine. 

'(-) W kOńcu Jt>ca będzie gościĆ w 
Polsce znana druzyna czeska z Brna "Zi. 
denice''. która. rozegra 28 b. In. mecz pił­
k8ll'ski z LKS.em. Zidenice tlą najsil!niej. 
sZ4 drużyną na Morawach I mogą się po­
szczycić zwycięstwami nad wiedeńskim 
Ra.pidem 5:3. WAC....em 5:2, :Anstrją 2:1. 
repre'DeD.tacją Za.gTZebia 1:0 i t. d. "Zide­
nice" są dru!yną specjalnie grofną. na 
własnem boiskIu chociat potrafią 'D.WY. 
cię!M i na obcym terenie ·(np. w meczu 
7i Wartą w PDznAnlu rwycięży1i w stosun.. 
ku 8:2). Wobeo dobrej :tonny Czech6w 
mecz ich. z LKS·em zapowiada się b. cie­
kawie. 

'(-) Czwarty etaP biegu Irolarskiego 
BardeatDC.Pau (195 klm.) 7J8Ikończył się 
zwycięstwem Roussa (BeJ.gja) 6.23,20 
przed Le Drogo (Francja) 6.23,20, Ante. 
nem , (Szwajcarja) 6.24.29, Bonduelem 
(Belgja) l Ledouqiem. (Francja). W o~ 
~lnej klasyfi1mcji indywidualnej pro. 
wadzi Leduq (Francja) - 35:16,02 prned 
Stoplem (Niemcy) 85.17,47 Bonduelem 
(Belgja) i Lemairem ·(Eelgja). W klasy­
fikacji państw prowadzi Belgja 105.56.5~ 
-przed Franeją: 106 :02,43, Niemcami 
106:03.48 Szwajcarją ł Włochami. 

'(-) Ucrestna.ey ~ołskiej ekspedycji 
olimpijskiej. którzy znajdują się na mO'. 
rzu - na okr~cie "Pułaski" po przebyciu 

. Ceny miejsc SI.l bardzo niskie i wynoszą 
od zł. 1 do 3 ·zł., wejście dla uczniów i sze 
regowych :zł. a50./' 

250 kobiet startuje 
aa olimpjadzie. 

W zawodach pań w Los :Angeles '(lek 
koatletyka, pływanie i szennierka) weź 
role udział przeszło 250 zawodniczek, re­
prezentuiacych następujące 'kr·aie: :Ame­
ryka. Niemcy. P~ska. Danfa. Anglja. 
Holandja, Japonia, Południowa :Afryka, 
Kanada. Meksyk. SZW'ec1a. Utwa. 

"Bar-Kochba" - Ił. T.S. ,.Widzew" 
210 (tłO). 

Drugi sukces C-klasowej Clrużyny. 

Odbyły się na boisku Widzewa zawo 
dy towarzyskie pomi~cłzy powvższemi dru 
żvnami. Obie drużyny wntC)piły w sIlnym 
składzie. Gra stała na b. wvsokim pozio­
mie. Bramki dla Bar-Kochbv'" uzyskali: 
Sobocki D. i Colo. I I t . 

f.-k 

-- - --
"'YCIf: E·~,n!l n~"~·'- . -: L , ... Uh'l,;i •• j{ .. .a...,~ _ .. 

NOIO\O\;\Nil\ !.łtllrU() lA (ió< · ... iLĄ. 

Londyn, (za złoty l f t st.) zamk. - 31.62. 
Praga, wpłaty na Warsz.awę (7,a 100 z/otvch) 
376.50-37fl.50. Wiedeń, zloty czekJ - 79.31-
79.79, bankn. - 79.15 - 79 .75. Zurych, zloty 
(za 100 złotych) zamkn. - 57.45. Berlin, złoty 
(za 100 złotych) noty większe - 46.90-4730, 
wptaty na Wat~zawe 47.10--47.30. na Katow,· 
ce 47.10-47.30. na Poznań 47.10-47.30, Gdańsk 
złoty (za 100 złotych) 57.44-57.56, telegraficz­
ne wplaty na Warszawe 57.42-57.54. 

Paryż, 14 lipca. Londyn 90.55. Nowy-Jork 
25.43, Belgja 353,75. Włochy 129.90. Szwajcari? 
496.50. Holandia 1026.50. Szwecja 467. 

BAWELNA. 
Nowy Jork, 14 lipca. Notowań brak z po. 

wodu zaburzeń atmosferycznych. 
LiwerpoQI, 14 lipca. Loco 4.62, Lipiec 4.36, 

sierpień 4.34, wrzesJeń 4.33, październik 4.33, 
hstopad 4.34. grudzień 4.36, styczeń 4.38, luty 
4.40, marzec 4.43, kwiecień 4.45, maj 4.48, czer 
wiec 4.50. lipiec 4.53. 

Egipska. 14 lipca. Loco 6.60, lipiec 6.36. pat 
dzlerIliik 6.57, listopad 6.~2, grudZIeń 6.65, sty 
czeli 6.72, marzec 6.82. maj 6.93. 

Waluty dewizy i ak[je 
na giełdzie warszawskiej 
PAPIERY PAŃSTWOWE - NIEJEDNOLICIE. 

Tendencia dla poszczegÓlnycb papler6w 
byra naogót utrzymana. Dalszej znltce o 50 It. 
ulegla 4 proc. Prem. Poź. Dolarowa, oraz ą 

2.25 proc. 7 PIW. Pot. Stabilizacyjna 1927 r. 
Po chwilowem ustabillizowalUu się na. pOoZlornie 
36.90. 3 woc. Pmn. Paź. Budowlana straciła 
dZiiś 90 gr. Tendencję zwyżkową wylmzuje 4 
proc. Prem. Poż. Inwestycyjna seryjna -
kurs lej dzJś znOlWu mryż.kował o 25 gr. Ndeno· 
towem.ą od 9.7. 4 proc. Prem. Po~. Inwestycyj­
ną handlowano po kursie O 1.75 proc. wyż­
szym, 6 proc. P9życzka Dolarowa 1919-20 r. 
wzrosła dziś () 1.50 proc. Po chwilowych wa­
b341iach z przed kilku dm 5 proc. Państw. Pot. 
KOIIltwersy;na 1924 r. utmymuje się na p~ 
mle 36 proc. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNI! 
..... SLABF_ 

Po sitnej zwytce kurs6w prywatnych pa. 
I-qerów lokacyjnych, kJtóra miała młejscc przed 
lcilku dnIamI. wyrawre się zaznaczyła tenden­
cja sdaba. Zooczny spadek kursów dotyczył 
z3ll6wno papier6w stolecmych lak ł prowin­
cJonalnych. W grupIe stołecznel 4 I. pół proc. 
L Z T. Kred. MleJsikJiego w Warszasw4e stracI­
ły 1~ proc. Poważnej w.I~ce 1.5 proc. uległY 
L.. Z. Tow. Kred. m. WarszaIWY 5 proc. J 8 proc 
Z proWilnc)onalnych 10 proc. L Z Tow. Kred. m. 
SIedlec straciły zyskane onegdaj 3.5 proc. O 
1.25 woc. słabłeJ kształtowały się 8 proc. C Z 
TOIw. Kred. In. Łodzd i 10 proc. I- Z. Tow. Kred 
m. Rad()mia. 

PAPIł!RY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 36.50 

--<36. PremJ. Pot. Dolarowa. serJa III 47.50-
47.25. Prem}owa Potyczka Inwestycyjna 93.2~ 

-93. Premiowa PiOżl~ka IIIlwestycYlna ser. 
98.50, Paftstw. PQtyczka Koowea'sy)na 1924 r, 
36.. Pożyc~ka Dolarowa 1919-1920 r. 51.75, 
Potyczka Stabilizacyjna 1927 r. 46.50-45.75. 
Listy Zastawne BaI!lku Rolnego 83.25, Usty. 
Zastawne Banku RoLnego 94.00. Usty Zast. 
Banku Oosp. Kra!_ nem. 83,25, Usty Zast Ban­
ku OosP. kraj. lem. 94.00, Obligacje Komunal­
ne Banku GOSD. Kraj. II em. 83.25, ObUgacie 
Komunalne Banku Oosp. Kzal. lem. 94.00, LI-

.TRAOmJA NA. MONT. BLANC- RASZYN, piątek. sty Zast. Tow. Kred. Zaemsk. w Warszaw1~ 
Da ekraDI. ,.8plendMu". 11.58. Snlllar Otasu, 12.05, Proiram III dlzfed 34.S0-.34, Listy Zast.. Tow. Kred. m. Warszawy' 

Mehcy, 11.10, Przegląd ptQsy pol.skl.el lZ.4o. 46.15-46, Listy last. Tow. ~red. m. Wa.rSlZa-
Od ~u do C'llilsu. w PQwodz1 preocł~~ IJm. kom. PIM. 12,45-14,10. Płyty. 13,35. Pry- wy SS.5G-ó4.25-54.50, Listy Zast. Tow. Kred. 

produkcji pojaIwt łl" !lW 'WY11ąt.lkowy. rehaJJiIl: ty gralOOfooowe, 15.00. Komumk:at i'Ospodarczy. In. Łodzl 54.25, Listy Zast. Tow. Kred. m. Ra­
tuj3,~y błędy ł ,rzechy Idn,a.. Th~ ~ 15.10-15.30. Muzyka taJne~zna. 15,35-1/;.3'>. c!omla 52.50. Listy Zast. Tow. Kred. m. Sie-
było w swoIm oza.sre. ,.BIało pIek19 • a ~ Koncert solistów z ptyt. 16.35. Kom. dla teglu- <Ilec 50.50. 
łllmem 'est obecn4e .. frag~ M=~:a~~: gl J rybak6w. 16,40 ... Watno~ć 1 zna~enie Jaz- AI(CJI! _ W ZANIEDBANIU. 
W powOOzi %duuoDYch W' ~ d dy konnef' - wygl. major J. K. Chodowłeckr. Zebrame gdełdy ełicyJneJ miało przebteg b. 
ktle6ów !IIII1Uykańsldlch podaiwt : :zasu t: 17,00-18.00. Koncert orko wojsk. 32 pp. 18.00. spo}rojny. ob~ty m1!nImalne ogranIczyry się 
czalS'Il oiywc;za oa.:u. wyłamują • pod vi ,.Lekarz chorego §wiata" wygł, p. W. Rogo- tylko do grupy b3l!lkoweJ. Pozatern niechęć do 
ra.."l!l rnIkrof().t\u !. pozwallndą.ca.. mtęcmnemu • wwz. 18,20-19,15. Muzyka tallteczna. 19.15. Roo· mwleral!1ia tranzakcjl. AkcjamI Banku Polsk!ie-
d'z;uw1 la.czet1)ll"~ Ie wIetrz.. Ina!itośc1. 19,3'5. Pras. Dz. Radjowy. 1&,45. "Prze- go handlowaillo PQ kursie 0.75 zł. mbzym ~ 

łyk ąW 1010 po gląd roln. Drasy z:agora.n.. .. z Wll1la. 19,55. Pro- !kursu poprzedniego. 
Tym ruettn <:tTzyma,J.lLmly to ~w~ 'W nal~ gram na dz:. nast. 20.00, Koncert symfon. (ze KU~SYf AKCYJ. 
l~m iuunku. bo d s ~~t B1~ 1 studia). 21),45. felieton muzycmy. ZI,00-21.50. Bank Polski 

.. Tt'lllłed~ ta Mcnt-.Blanc !es.t pamyste'Il1 I D. c. koncertu. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radl, 
duetem dra Arn.oł<da franeka. twórcy .. ~e~~ 21,55. Kom. dla komunik. IotlDlczel. 22.00. Muzy. 
nieklla". ł'rwnclc jest ~f~, ,6r. iak Van Dy"" ka tane~na. 22.40. Wladomo§cl sportowe. 22.50 

71_7'5 

jest piewcą Mórz Pdu<l.tOOwych. ak SookIIsack -23,30. Muzyka tanecma. 
jeIsIt p!.oewcą diwgU, We:stroozOOl' ~onJer ru. 
mów gÓlrsklc.h pootanowlI OI1śnlć wi:izów gro.YA\ KOlNlOS USTfRlIAUSlN. platek. 
i urokiem al·J>edskTeJ prz.yrody - 1 celu SIWego 14.00-15.00. Muzyka gramoronowa. 15.40-
dopiął. 16.00. Dr. K. Raeck: •. Zabobon w ~atrze". 

"Tragedia na Mont-BlI/IITIiC" roq;TY'WIl sd'ę w 16.00-16JS. O~tda V. Bremen.: .,KoblcQ' U daw 
re-Iona.ch dJoIsr<OlWtńle ,.górnyclI t chmumy.ch", na llych ,erma.nów". 16.30-1?ao.. Koul;el"t z Upska. 
da:c!w. śwllata, I:~d. ~zł~ stalle o1w W' oko 17.3(l.....17.55. Dr. J. Lewm.: ,.eksperymenty ko-
l btU.lli<mm, eJ!:t& I % wtchrem. mundstycwe 11( dz.lelach świata" ,,~aństwo In-

Na "Jęku, Jalet, Mmu • JIdię IPfzel'V.Yi- ków'" ~ 30-18.55. .Sila nabywcza a kl'nys··. 
. '~c. polot s.PMO~ lJ~ '\\~1Ystlko_ 19IH\l.~ Wykład dla lekarzy. ZO.OO. Traos .. 
C'O bylo pdkarz;ame w tY'l1l Za.kJrelSie. ZdJeo/.a c- m!s!a z KolOlIiI. 21~. Knncert $ KolonlL a t. 
Mo.ków, la'WlI!l I u-UlI lodowo:lIWYch stoja na komunikaty l muzyka taneczna. 
wytyna'Ch 

. sztukt fotograncz.neJ, 
r'Plm test węśdowQ mÓwtOllY (w ~ tran 

C'lISk!!ę!). Olos lvd:akl ba·b!~Ta <l.:z:twned ~o­
§C'\ 'W' tych pOO,111cbnYl:h 5trefach~ la6ltk~ roz' 
!Ww. (ĘtOl\\1bka. s.toją,ceJO n'& sozczyole naj· 
wytszel ij;Óory CUnl!i>!e, z lotnlkf1ean kt~i/jjCl'll11 
<10 Qkotlt. wy~cora sł1J1letsze 'lVtat~o. cUi naj­
\'anl tel llateltYCllI!a tYł'lda. 

Z wykona'wc6w 'WY'TótnlIa ~ ur~ t wdz!c­
kfefl11 bohaterka fi'lmÓ'W lórslldch. Len1 'R ~n· 
staW. PooootaD.1 IIld:orzy - to ł annIe ~ohrane 
tl"PY :!yowych J }łTaw<lrlwych ludzd gór o ~(). 
nYcn na bron z tW'ar~ h ł ~taJ1owych mlęśnllach . 
Osobne 5tOW'O 1!oale-ty Sltę 

'mJal~m. lot ow' 
~l1:lO mro!ucle ~blldzatlą grozę r ~Mfz!wr.aJ(1 
braIW/U!j'ą. 

~l ł nłRwr:Mf _!1!!ł. J.. 

Zupą, wocowa. 
ł.uanki wypie s R}'ld. 
Marcho ka p-oułie. 
Świeży bob goUlwany. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: lIe!U'}'kowi. 
W 8chód 2łońC4 8.3! 
Za~hód - 19.52 
DłIJgoAó dniR 16.21 
UbylI} flnia Q.2Q 
TldliQQ :9. 
~-----

OD!lDA lB010W A. 
Warsza~·a. 14 Upca. Umędowa cedub CHd· 

dy zbożowe) f Towarowej za 100 kg. parytet 
wa~on Wa·rSZ1aW'a, "łI handlu hurtQwym, ra· 
dunkach wagoo.. us~a na podstaW1ie cen 
flełdQwych: tyto ZI.()()...-;2'Z.OO, pszenica dJM)r­

ska a,;.5~26.00, a:blera.1la 24.50-25.00, 'ml\kI 
pnenna luksus. 45.00---Ś0.00, - 0000 40.00-
-15.00, - żytnia pytlowa 38.00--40.00, - si~k{) 

wa I razowa 30.00-31.00. 

eatl' Mleiskl - Onkel Mozes. 
Teatr Letni - Hau l1<:u. 
(jong - Pobór na tiAclowe. 
(:ap/tQl - i loos tkl śp4e'W'aCzl\i . 
Cotao - • Na. Z cll.odz;~ he~ .~i~ll, 

Il W Jp6łe.za al tw()o 
CmarY J ~cit Jt;wł i.o Gl'IIlI\l1e, 11 1.~I~TI!ł 

i Hardy. 
G.alld~ -JOn ..... 1.. ~zecJlY hrlł.łJI .. 

PaliCO RłWołucł II h .• 
Pnedwfośnle - OhllłlMl w PiI.ry7.1\. 
Rakieta ~ Je2'O .maJeń.b. 
R8!l~ - MIInI1M.~~ ~,!n! 1)nl'\ld,Pj. 

tro • 
Splendid -.= 'l'TSlIlAi\jll. ""ił Mont. Rl:mr.. 

(UWIAłowy .- nl~ tłoTMłych nnlg:n·t~ ~lł"'O.t 

neJ ~~.yrty. n P~'nip,lb~~ ~ \l~'rl:"!!! n~ kM· 
gm. 
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Dożywotnie więzienie 

za zamordowanie • zony. 
Jeszcze w listopadzie 1930 roku miesI 

kające wówczas w Buenos AIres małżeń· 
stwo: on 28-letni Jose Mirowskł. iego zo­
na 32-letnia Katarzyna, wyiechali na wy­
cieczkę do La Loma, sk3d wrócił Jose już 
sam. RównocześnIe na pustkowiach La 
Lama znalezIono ciało kobiety.. ieżacej 
bez zmysłów. 

Przywieziona do szpitala PO 2 dniach 

zmarła. nIe odzyskawszy przytomności· 
Jako podejrzanego o zamordowanie te} 

kobiety, aresztowano jej męża Józefa. 
WprawdZIe ten energIcznie zaorzecZ'lł 

wszystkiemu, jednakże w ciągu procesu 7.e 
brało się tyle materjału obciażaiacego _ że 
wreszcie sędzia za~dził Mirowskiego na 
dożywotnie . wieZIenie. 

Re~ja talentó~. 
Znakomite literatki włoskie. 

Literatura włoska obfituie w 
~zere~ pierwszorzędnych talen­
tów kobiecych, z których niektóre 
tylko - mimo ich wysokiej klasy 
- znane są. poza obrębem Ital iLe 

kobiecej. Warto jednak z nią. się 
bliżej zapoznać oraz zaczą.ć przy­
swaiać i<;t w tłumaczeniach w lite­
raturze polskiej. 

WOdynl. 

Ona: - Jak si~ pan miewa? Jak tam 
interes? 

On: - Kiepsko. W krót.kim cza!lie, albo 
ja zamknę sklep, albo mnie zam.;rnfl. 

Zbrodo-arz autorem • 
scęnar u§~a. 

I Skazano go na krzesło elektryczne. 
Niemalą sensację w Ameryce wywołały 

wyniki ankiety, przeprowadzonej przez 
władze bezpieczeństwa na temb.t wpływu 
kina na ludność 'W Bell8ie pohud1;aj'łc~"lIl do 
Zbl ódmczości. 

Okazuje się, 7.e w okl'esie wyświetlania 
filmów handyckich ilość prze~tępl!tw na te 
renie wielkich miast takich, jak Nowy Jork, 
Chicłlgo i Detroit wzro.łp. 

w ZiaStTlJ.!Jzajq,cy 3p05Ób. 

Statystyka opierała aię w swoich danych 
na poról\onaniu 8posobów popełnialJlia zhrod 
ni, której dokon~o, z fragmentami Wmów, 
które w danym okresie wy@wiellano. Oka­
zało lIif2, że mektórzy autorzy filmów, re 
krutujflCY się. po części z prze<lstawicit'li 
świata przestępczego, poddawali wrażli· 
wym widzom nowe pomysły POIU.-l ~ ... .llIa 

prw"tępstwa, zaś .,szczę~liwe zak.ończenie" 

fllll1U byłO nbJnaCU1.lej prz/! .lll} "uHe) Ul 

dowodem tego, że popełnlOJla pfGt:Z ••. d . 
t;brodnia oie t!pot~a sit; z za·{u.,uu,! 1,."'4' 

W NowJm Jorku pvpdn; ' ilO 'he, IU,' -' " 

zbrodm~ na pewnej stacu:;zce, ł:'CLI,j"lJlJ\~J' 
wująrej oszczędzo'oe 

dziesi~ć tysięcy dolaruw. 
Sposób popełnienia mordu prąpominal 

aż nazbyt wyraiuie hbgmenLy filmu "Ustat 
rua desKa ratlmku", w którym zbcoJillltr:.!l 
bezrobotny rabUje staruszce jej ObZC.l~Juo. 
ŚCl, by w ten sposób móc przt:lIWać kryzys 
ekonom. Autor filmu W) chodzi z założe­
nia.. że staruszka wkcólce umrze' i że pie­
wądze są jej właŚCIwie niepotrzeh'Je. l'ill 
tomi\W!t uratuj!! one od głodowej ńnierci .:II 

łą rodzin~ bezrobotn"'gv. W ten spo~óh, 
zdamtml autora i ceżyl!!t;ra, prul!tęp~Lwo \.o 
powilnno uj~ó bezk.arni(,. 

Oczywista - wszyscy wiemy 
Kto to jest Grazia DelIeda, którei 
nazwisko z powodu udzielenia jej 
nie.dawno na~rody Nobla zyskało 

Do jutra! - • powIem - O zonIe ••• 

PoliCJa. biorąc pod uwagt; podobleń. 
stwo niektórych scen f:!Jnu z aut1'mlycznyPI 
dramate~ który 8ict rozegrał w mies:tkauiu 
staruez.ki, rozpoczęła poszukiwan..r. N ... 
trafiła wbótce na mordercę, ~tóry:m sił 
okazał 

i([ r Pr l 
, . 

zez S pewien bezrobotny., J O ról. rozg-łos światowy. 

f Z Ksią.źki tei. .wybitnei powie~dopi­
sarki, tłumaczone są. na szere~ ie­
zyków, uzyskały o~romną. P9PU­
larność. Te5t to malarka ziemi, zro­
śnięta silnie z elementami rasowe- Przed drugim lotem w stratosferę. 

Aresztowano go w mieszk.aniu na pned 
mieściu Jersey City, kiedy właśnie pako­
wał wraz II rod~int mlwlalki, pragnlłCl udać 
81t; do najgłuchazeJ jakiejś Dtieścmy w lta 

mi swej ojczyzny włoskiej. Szcze- Bruksela w lipcu. 
~ólnie przywią.zana jest ona do Wolna wszechnica w Brukseli prze-
Sardyn ji, która też przeważnie sta- stała być ulem brzęczącym. Z chwilą 
nowi tło id przelicznych powieści. zamknięcia roku akademlckie~o stała 
Rodzajem swe~o talentu przypo- się g'rodem milczenia. Pomimo to prof. 
mina ona Selm~ Lag-erlC!f, choć nie Piccard spędza tutaj 
uleg-a wą.tpliwoŚci, że znakomita codziennie kilka godzin, 
Szwe.dka by ]lrzy~otować w najdrobniejszych 

znacznie ją. przewyższa... szczegółach do lotu alumiHjową kabinę, 
Znana jest również poza obrę- w !r[órej odbyć ma drugą podróż w 

bem Włoch nalwvbitnieisza poetka stratosferę. 
włoska Ada N eg-ii. Swemi zainte- Prace odbywają si~ z niezwykłą 
resowaniami społecznemi przypo- stararunością, ~dyż łódź aluminiowa, O 
mina ona naszą. Marję Kono·pnicką.. średnicy 2 metrów 50, będzie na wyso-
W k k · kości 16.000 metrów ważnem laborator-łnściwie nie ryty Ule ona sto-. dl b d' k h 
~unków społecz,nych, le.cz ?pisu je Jum Od; p~z~b~f~n~~~fo~a profeSQifu 
1e , ze wst!zą.sa lą.Cym re?-hzmem, wyłomdła się znienacka z okrągłego o- I 
kto~y ~Ier~ na czy~eln.l~u ~łę- tworu łodzi. Wyskoozvł z g-łębi kabi­
b?kle ~rrazeme. Ost~~n1e leI kSlą,Z-, ny z zwinnością zdumiewającą, jak nal 
k~ ttGwIaz4a.,~a.ranna., "WsP?mme- poważne jUi lata i ukaJzał się oczom na-, 
m~, młodos~l 1 "Gwlaz.da wlec~or- szym: bardzo wysoki, niezwykle szczu­
na tchnC). 1ednak pełnym umIaru pły o długich i kędJzkrzawych wlo. 
spokojem, któreg-o znaleźć nie. mo- sach, I 
żna w poprzednich utworach tej na- oczach błękitnych 
mietnej boiownicy... i pełnych tycia poza szklarni okuJar6w I 

W atmosferz;e estetyezne'j - uosobienie typu lIC,Zlonego z powieści I. 
D'Annunzia wyrosła twórczość WeHsa. 
dwóch znakomitych literatek wło- - Przyszliśmy dowiedzIeć sl~ od 
skich: Amal ji Gug-lielminetti i Sy- pana profesora o dacie nowego wzlotu 
billi Alerano. Zwłaszcza ciekawa w stratosferę... , 
jest drug-a z · nic1}, któref dwie. po- - Jak panowie wid!zą. zaJeci Jeste­
wieści "Kobieta" i uBicz" cieszą. si~ śmv zaopatrzeJnliem 1mbiny w właściwe 
we Włoszech narzędzia. Wsq-ystkie instrumenty są 

olbrzymiem Dowoozeniem.. gotowe, cho<llzi już tylko o 

Z " d . ,.. k celowe ich rozmieszczenie, 
. . p~sro powle~clOplsare wy- co nie jest rzeczą tak ła!twą, jak Wyda-

- Dlaczeg-o obraJ pan aerodrom w 
Zurychu iako punkt startu? 

- Nosiłem się pierwotnie % zamia­
rem wystart,owania w Aug-sbllTgll, jat{ f 
pierwszym razem, lecz fabrykant balo-

Sygnał: .. odłączyć'" dany bed'Z'le nie Texłl8. Zhrodniara tłumacz)ł eit; lem, 
bardzo wczesnvm ra'Tlkiem, o ile becLzle że był na filmie i że po ohejrzeuiu tego <łzie 
to możliwe już o czwa,rtei z rana, by ła jednej II wytwórni, doszedł do wniosku. 
móc spęclJzić cały dzień w svrailosferze, że dla niego jedy'uym ratunkiem jesl po-
czyli mówiąc ściślel ilipić tak właśnie, jak radzil reżyser. 

W n~JbJ..iżazym cza.ae odh~e ai~ apra 
wa IIłdowa tego &broUniarza. Ciekawem 
jelt., jakio .taDowiako zajm, aędziowie pl'ZJ; 
si~gli? Czy p04hiellj oni równiei .dmie 
autora filmu i retyllera? 

Drugi wypadek. był niemniej eertNCl1J 
n1. Pewiea oaobw.k., ~tórr popełnił morder 
.two na przany&łowcu II Chicago nbd.eeł.al 
pod adresem wytwótm ..Firat Nauow" 

lOBTUJl' jUd filmu krymin4Jn.ego, 
w kwrym opiuł wytrawnie Iwojti mord~ 
atwo, dodajljc uereg ezcsegółów prawdsJ.. 
wych, • oiemanych IlUpełnie pohcji. 

Wytwórnia, nie wiedz40 nic o tan, .. 
ma do caynienia .. lceubrjueaew IlutentyCI 
n080 lbrodniaru. wyko'1lłlła film i uchwyco 
na doak.onałem opracowaniem teruatu. la­
m6wiła Da'We& tcenarju.ea do filmu ntMtVP. 
nego. 

l'Um wr6wiet.l.ano w Chicago. Pawad 
kowo obojreli lO wywiadowQY policy juis 
k.tórz)' badali zagadk.~ lej &brodni, pop.cło 
uioD8J przed rokiem. Obru nlHun'll im 

wiele do my'lenua, 
Doal1 obi do pnekollAUia, .. ktoł do­

brso WdtjemDicaoDy '" Jr.ufu, ..brodni rupi­
sal na }ej t.k MlODUju-. 7.aes~U bada6 dal. 
au aczegół, l przynli do wnioAku, .. 
wlZ}'ltko to, 00 widsieJi na filmie, noei tak 
autentyesn,. charakter, '0 lcenarjus& możo 
by6 cbiolem poprOlltu aamego &brodniaru.. 

Prof. Piccall'd s rodlzin4. 

N .. turalnłe. łe P1'1lcstftpC9 natycluru.a.ll 
aresztowano. Stan,l on przed ądem. któ­
ry ak.uał 10 ha knetło elektryczne. 

J 

ml~l11C leszcze t:alez~ o~zede~szy- je się pOIZonnde. Ponadto próby srozel­
stklen; Ąnn~ Vlvan 1,. Linę PIert~- ności ł'odlz'i - jak panowie P~ '1ują -_ 
yale 1 BI~n~ę pe Mai .. Wszystkie są niezwykle waŻine, mamy 2aDliar pod 
~:me mal?Ja. zVcIe. ~łoskte w rozma- dać łódź kilkakrO'tnej próbie, o ile oka­
ltych 1evo przeJawach z rozma- że się to potrz,ebnem. Nie chodzi mi bv-
chem prawdziwie męskim. nail11li1dei o pośpiech, ale o dokładną u- n6w, którego współpraca była mł tak Dl wysok~cI 16.000 (eonalmDIeJ) 

Z pośród na imłodsze~o 1'okole- sługę dla nauki. O ile nie wynikną żad- COOlla, w miedzYClZasl~ zwinał fabryk~. metrów Podsłuchane. 
nia pisarskiep'o wyhiły sie na pierw- ne nieprzewidziane przeszkody, kulista Prócz tego ziomkowie mol. Szwajcarzy, i wyląck>wać zpowrotem przed zapad­
szy plan Pao1a Massino i Diana łódź w przYSIZły poniedziałek wstanie ofirurowali mi różne ułatwienia. nięciem nocy. Tym razem zabieramy 
Ang-uissola. Wreszcie wspomnieć przetransportowana do ZurYIChu na sa- Z chwilą, g-dv WSlZystko bedc mIał "'.paraty: radjoodbiorczy l nadawczy o WSZYSTKO JEDNO. 
lP<;7.cze nalpży o Klarze 'rartufarri mochod'zie ciężarowym, dokładnie ulo- gotorwe i przygotowane bedl\ setki ba- krótkiej fali, dla zachowarua k:OIntaJQfu - ~ruka córka jcst aneo.ti1:zua. Mmzt 
rtóra. prawie co roku wydaje now~ kOWalna w podWÓjnej skrzyni I odpo- !liek z tlenem, potrzebnym do napetnle- z ludźmi, wzg-l. ziemią.. jej sapisa6 jelazo. 
lntpf"P<;11 iaca 1'owie'ść. wiednio zabezpieozona od możHwych nla balonu, wybiorę się w stratosfer~ - I jest pan ufiny 'W powodzenie BOlaty dorobki.m.cicst - 2elazo? Mo~ 

1'r>n S11marv('7nv pr7.!"e-Tad nie wstrząsów. pierwS'Zego dnia, g-dy wantnkl atmosfe- wzlotu? t b)'6 złoto albo platyna. Mnio ltae na to. 
fl107P ()(,7.v"\vi "ta n::JĆ v.rvohrażeni::l O DroR'e do Zurychu DCIbędzłemv W ryczne będą sprzyjały wzlotowI. - Co za pytam~el Jestem do tego 
W<;",MI'7P~nl'i' wł~c:ll";pi litl'~ tl1 tl"Zech eJtapa~h. Zatrzymamy się plize- Widoki są m.a.i1epsze. Sądzę, te %a- stopnIa pewny szC'zęśllweg-o powro.tu W SZCZEROSCI UCZUć. 

a r7.e d!ewszystklCm w Strassburgu, miary swe wykonam przed końcem przy pomyśli!rych wanmkach rorOWla, B dzo mi in k _..:11______________ gdzie mam licznych znajomych. z !ctÓ- bieżące20 miesjąca, te żona moja I d!zie-ci będą w Zmychu. - ar. przypom allll mego uzy 

~onferał[i~ [1~PWOnY HPIVl f 
rym. i obiecałem po,żegmać się przed mo- jakkolwIek druty ściśle jeS1JOZe oznaczyć Wzlecę bez żadnej obawy l uŚCisnąw-lna. po~czn!ka uł~6W.:. d b ? 
ja wyprawą, następ!Ilie w Bazylei, gdzie nie mo~ę. ~zy ich na pożegnanie, powiem Im: - ,~em. o meto p.o o ny . 
czas jakiś bytem profesorem. Wybieram sio tym razem dównłe w "Do jutra!" C. B. - Do nlogo nIe, ale do lego kom"-

--~----_-_--_-------m..---!ilIIIIII---- chan-akterze pilota. Pan Maks CoSYTI'S, ~p--------------------------. 
sl,ef fizykalnego laboratorjum ImIeI11la SWI-adek W sportOWe)· koszull-. królowej Marii - Elżbiety, k1Óry towa Miniaturo~a flota. 

Uczniowie amerykań"kiej akademji mor skiej wykonali dokładne, miniaturowe mo­
l<:)e wll:i.niejszych jednostek morskich, po ruszane jak ich duże prototypy, b~dź ben. 

zynlh blldź wiatrem. 

rzyszyć mi będzie, zajmie s1ę kanItrolą Incydent w aądzie. 
instrumentów mierntozych i powtórzy 
doświadcz.enia, niedokońC".liooe podczas W angielskim ~ądzi~ pokoju w BotU'_ 
pierwszego lotu z powodu Zlall1adto szyb nemouth wy5tą ~i w sportowej koszuli 
kiego podnieSienia się balonu do najwyż tennirowej, jab) wiadek, pewien młody 
Slzych stref powietrza. I człowiek. Przew<ldniczący sądu p. Law-

iW 

Zabó;cze spolrzen~a kobiet. 
Odkrycie profesora Rana. 

Profesor Otto Ran, d'Yrektor amery- dZiela,ją nietylko oczy, lecz i lrońce pa.!_ 
kańskiego instytutu bakt&joJGg1cznego c6w. Gdy kobieta o "złem spojrzeniu" 
dokonaJ: sensacyjnego odkrycia. Są lu- bierze do rąk kwiat, to roślina w bardzo 
dzie, których spojrzenie WJ'lSyła promie- krótkim czasie wie dnie. 
.. ie, zdolne Działalności tych promieni nie Jest w moł_ 

zabić żyv/ą k()mórk~. ności oprzeć się żadna żywa komórka. 
Doświadczenie to zostało następują.co Wed~ug słów prof. Rana, te zabójcze 

stwierd'Wne: uczony /:>ołożył na SZlGanną. spojrzenia może wydzielać także część 
płytę !klilka żywych komórek płytę pod. ciała człowieka o "złem spojrrzeniU", Prze 
:3U'niętQ do oczu pevvnej kobiety, poczem ważnie jednak sila ich Skoncentrowana 
~wmórki okazały się martwemi. Jeżeli. jest w oczach, lecz siła w sto8'Unku do in­
by między oczami kobiety a komórkami nych części ciała zmienia się różnorodnie. 
umiesLzono szkło nie przepuszczają.ce W każdym razie oczy "z urGkami" 
ultrafiolet{)v~'ych promieni, to zabójcze mogą 'Posiadać w równej mierne :rn.ężc1.yź. 
spojX2e:nie kobiety pozostałoby nieszko- I ni jak i kobiety. 
dliwe dla żywych komórek. W ten sposób nauka potwierdza rnoo-

Jeżeli wierzyć amerykańs'k1iemu 'Pro.. bon ,,!'1;Ucania uroków''t w CO dawniej bar­
te.sol'lOwi, t<l niebezpieczne promienie wy dz,o wierzono. 

son zwr6cił Świadkowi uwagę, mówiąc: 
- .. Zdaje mi się, że to nie jest sto­

sowny strój dla świadka w sali sądowej, 
Mija się to z pojęciem 

poszanowania dla sądu". 
Z powodu tego incydentu, na łamac~ 

prasy lokalnej wył<lniła się dyskusja na 
temat stosowności koszuli latem w ssli są.. 
duo W jednym z dzienników wypowjt-c1'!ial 
zdanie wprost przeciwne sędzia Ililior. 
PGwiedział <ln: 

- "Dziwię się, ~e d'OtychC'las nikomu 
nie przyszło do głowy, aby i sęu<;iowie 
podC:ZaJS upałów mogli no~i~ f1'lnelowe 
Sipodnie i białe koszule tennjsowe. P\mro­
stu z zazdrością patrzyłbym na świadka. 
Siedzącego w dusznej sali sadowej, w 
dzień u~lny, w otwntej koszuli spOrto­
wej". 

Inny !oędzia - kobieta pani THlor, po. 
dzieliła pogląd kolegi, zwolennika koszuli 
w sądzie, oświadczaj :1 c, że: 

- "W sezonie upałów, uważam ten 
strój dla mężcz~n poprostu 

za jedynie stosowny. 
Je~e1i chodzi o sędziów, to możnaby dla 
dystynkcji zatrzymacS na. piersiach wstę. 
gę i łańcuch sędziowski. 

------------------------------------~--_P~ .. '~4~~~~~q~-------------------------------______ ~--------------------------___________________________________ _ 
;(CUaktuI naczelny: franciszek Probs\ o.dbito na wrlas./eJ maszynie rotacyjnej 

" !!- ~~l ~~l ,gIiCy. Karola Nr. 2~--D 
~ wydawnIctwo odpowlada~ Władysła,. S'~"rI!1OWlkL 

Z. t.eal~~Jł Q.4ItO:w!~dą~ Roman furmań.!id. 


